ORGAN POLSKIEJ PARTI! SOCJALISTYCZNEJ 


20 GROSZY 


kosztuje słynny nożyk da golenia reklamowy próbny 'P 


„SALFERS' 


który przewyższa wszystkie wyroby w tej dziedzi- 4p 
nie. — Pełna gwarancja za bezkonkurencyjną jakość, b 
Wyłączna sprzedaż słynnych nożyków „SALFERS" R 


Perfumerja S. FEDER 
Lwów, ul. Sykstuska L. 7 


- UWAGA! Przy zakupnie 5 nożyków za oka- 
zaniem niniejszego ogłoszenia 1 nożyk gratis! 


„W sprawie zbiórki 
1-majowej 


Uprasza się towarzyszki i towarzyszów, chcą- 
cych wziąć udział w zbiórce pierwszomajowej na 
oświatę robotniczą o zgłaszanie się po odbiór pu- 
szek w piątek 29 bm. i sobotę 30 bm. w godz. od 
5—7 wiecz. w lokalu przy ul. Rutowskiego 23 
II piętro. 

Przy tej sposobności zwraca się uwagę, że zbie- 
rający muszą być zaopatrzeni w legitymacje o- 
sobiste, wystawione przez komitet zbiórkowy, a 
zbierać będą wyłącznie do puszek M. K. O., za- 
<qpatrzonych w czerwone nalepki z napisem TUR. 


LWOWSKA ORGANIZACJA MŁODZIEŻY TUR 


urządza w sobotę 30 kwietnia br. o godz. 7 wiecz. 
w sali przy ul. Rutowskiego 23, II p.' 


UROCZYSTY WIECZÓR PIERWSZOMAJOWY. 


Wstęp na „Wieczór“ mają członkowie TUR, PPS 

i Związków zawodowych za okazaniem zapro- 

szenia, które nabyć można w sekretarjalach wy- 

mienionych organizacy j. 

, Na program złożą się: 1) Występ chóru Org. 
Mł. TUR. 2) Przemówienie. 3) Występ Chóru Ro- 


botniczego. 4) Kwintet smyczkowy. 5) Sekcja li- | 


teracko-artystyczna Org. Mł. TUR. 


HERBATA” RIEDLA 


Uroczystość 1 Maja 


w Drohobyczu 


Na kilku konferencjach odbytych w Drohoby- 
czu w sprawie 1 Maja, w których wzięli udział 
przedsiawiciele robot. fabryk i rafineryj (z wy- 
jątkiem raf. Nafta), ustalono następujący | 
bieg uroczystości: 

W wigilję 1 Maja, t. j. w sobotę 30 kwietnia o 
godz. 8 wiecz. TUR wespół z Robytniczą Hroma- 
dą urządzają uroczystą akademję z porządkiem 
następującym: 

1) Pieśni robotnicze (odśpiewa chór męski); 2) 
Słowo wstępne; 3) Gitara (solo); 4) Na dzień 1 
Maja (dekla. macja); 5) Gitara; 6) „Czegóż chcą...? 
7) „Kamieniarze” (deklamacja — żywy obraz). 

W dniu 1 Maja o godz. 5 rano orkiestra M 
rzy stryjskich odegra pobudkę, po fabrykach i i 
ulicach miasta. 

O godz. 9 zbiórki po tabrykach, o 10 Wea 
do Domu Rob., o godz. 11 zgromadzenie na po- 
twórzu Domu Rob., na kiórem przemówienia wy- 
głosi dwóch referentów, w języku polskim i ukra- 
ińskim, 

Po zgromadzeniu demonstracyjny pochód uli- 
Gami miasta do rynku, gdzie nastąpi rozwiązanie. 

Wieczorem od godz. 8 do 2 zabawa towarzyska. 

Wszyscy robotnicy wolni od pracy winni wziąć 
udział w pochodzie i demonstracji. 

Za komitet 1 Majowy: 


Biega. przew. 


Lwów, 


czwartek 28 kwietnia 1932 


Należytość pom opłacona gotówką. 


Si ~ Rok g 


We Lwowie miesięcznie 


i z dostawą da domu. 
« na prowincji . 
za granicą . +» 


Telefon nr. 
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POLSKA PARTJA SOCJALISTYCZNA 
Towarzysze i Towarzyszki! „Ludzie pracy! 


1 MAJA 


jest dniem międzynarodowego święta proletarjatu, dniem 
manifestacji uczuć, woli i siły mas pracujących. 


1 Maja przypomina klasie pracującej jej obowiązki wobec własnej przyszłości, 
jest manifestacją dążeń do Socjalizmu i wyzwolenia. ' 

W roku bezrobocia i powszechnej nędzy proletarjat Lwowa demonstrować 
będzie przedewszystkiem © prawo do życia i pracy È 

o demokrację i prawo 
. © międzynarodowe braterstwo ludów 

przeciwko molochowi kapitalizmu i militaryzmu. 

Towarzysze! Ogół ludzi pracujących w tym jedynym dniu proletarjackiego 


święta 


powinien dać dowód swojej świadomości klasowej i wierności dla Czer- 


wonych Szwidarów Socjalistycznych przez masowy udział w zgromadzeniu 


PROGRAM: 


Godz. 7 rano pochód orkiestr robotniczych przez ulice miasta 
9:** zbiórka w lokalach organizacyj zawodowych skąd wymaYSZ : ze  sztan: 


1-majowem i pochodzie. 


darami na plac Gosiewskiego, gdzie o godz. 109. odbędzie się 


UROCZYSTE ZGROMADZENIE 


| z porządkiem dziennym: 1) Znaczenie święta 1 Maja, 2) Walka 
o ustawodawstwo robotnicze, 3) Braterstwo ludów. 
Po zgromadzeniu pochód ulicami miasta pod Teatr Wielki. GA 


U godz. 3*** przedstawienie w Teatrze Wielkim | p. E „Królowa Przedmieścia, 
Równocześnie na bolsku sportowem R. K. S. odbędą się zawody sportowe: piłkarskie, lekkoatletyczne I bleg kołarsk 


Przez cały dzień odbywać się będzie zbiórka na oświatę robotniczą, .- 


4 


To' warzysze i Pw ri Dołóżcie starań, SRA święto nasze 1 „iaknajokazalej 


„Niech żyje 1 Maja! 
Niech żyja sdiiartuść robotnicza PPS! 
Niech żyja PPS 


Okręgowy Komitet Robotniczy. PPS Lwów. 


„Sejm gospodarczy“ 


"Takiem mianem ochrzczono konierencję sze- | 
regu organizacyj przemysłowców, których wy 
razaini są Izby handlowe i „Lewiatan“. Ze- 
brali się ci panowie jakby symbolicznie w sali 
Senatu dla podkreślenia, że w ich mniemaniu 
ta Izba „wyższa“ lepiej się nadaje do wypo- 
wiadania wiary w kapitalistyczny ustrój, w 
gospodarkę prywatną itd. aniżeli bądź co badź 
w założeniu swem wychodzący z najszerszych 
podstaw Sen. Nic w tem też dziwnego, że na 

obrady przybyło wszystko, co na zewnątrz 
reprezentuje państwo: od prezydenta Wii 
po ministrów i marszałków obu Izb, 

Na wstępie nieprzyjemne może dla obec* 
nych przedstawicieli „świata gospodarczego" 
stwierdzenie p. wicepremiera Zawadzkiego, Że 
wśród zebranych brak bardzo ważnego czyn- 
nika, mianowicie świata pracy. Bo, prawdę 
mówiąc, coby w tem gronie ci przedstawiciele 
nobilii? Tam, gdzie wszystko zaczyna i kończy 
się na podkreśleniu jedynie zbawiennego u- 
stroju kapitalistycznego, przedstawiciele świa- 
ta pracy byliby tylko zawadą w szczerem wy* 
powiedzeniu się. Pozatem p. Zawadzki pod- 
kreślił dwa ważne zadania rządu; utrzymanie 
równowagi budżetowej i utrzymanie zdrowe” 
go pieniądza — widocznie korzystano z okazji, 
aby zatrzeć wrażenie ogłoszonego na 24 go” 
dzin przedtem 200-miijonowego deficytu į or 


słabić różne niepokojące pogłoski właśnie na 
temat waluty. Rozumie się, że przed tem fo- 
rum p. Zawadzki nie wykładał, w jaki sposób 
rząd chce utrzymać równowagę budżetową; 
robi się to gdzieindziej, przyczem jako Środki 
zaradcze wysuwa się oszczędności ¿© — nowe 
podatki. 

„Zasadnicze” przemowienia na tym „Se 
mie“ wygłosili pp. Klarner i prof. Krzyżanow- 
ski. P. Kłarner wyraźnie podkreślił, że prze- 
mawia w imieniu naczelnych organizacyj go- 
spodarczych w państwie, a są one dobrze zna” 
ne pod nazwą „Lewiatana“. Czego ten chce, 
wiadomo; nie było jednak jakoś na rękę mó- 
wić np. o ciężarach społecznych, o wysokich 
płacach itd., mówił tedy o zasadzie własności 
prywatnej i wolności gospodarczej jako pod- 
stawach — całkiem na serjo! — naszej kultu- 
ry. Mniejsza o to myszką trącące zapatrywa* 
nie; ciekawe tylko, jaką minę zrobił p. wice- 
minister Starzyński, słysząc o wolności go- 
spodarczej jako antytezie etatyzimu, którego 
on jest rzekomo twórcą i najsilniejszą pod- 
porą. > 

Jeszcze ciekawszą musiał p, Starzyński zro- 
bić minę, słuchając wywodów prof. Krzyża- 
nowskiego. Ten zimny profesor” ekonomii 
wpądł w zapał, mówiąc o etatyzmie podko- 
pującym byt prywatnych płatników, a więc 


Nr. 96, Czwartek 28 kwietnia 1932 


| 
prywatnej gospodarki. Ratujmy ustrój kapita- 


listyczny, ratujmy własność prywatną, to są 
jedyne możliwości zabezpieczenia państwa i 
jego mocarstwowego stanowiska — wołał pro- 
fesor Krzyżanowski! Całkiem naturalnie, bo 
„szkoła krakowska“: polityczna czy gospodar- 
cza nie zna innych metod i dróg, jak walkę z 
wszystkiem i wszystkimi, którzy mają na te 
rzeczy inny pogląd. Nie przejmują się panowie 
z tej szkoły tem, że ich poglądy zostały w dzi- 
siejszych czasach po dziesiątki razy doprowa- 
dzone do absurdu - oni trwają przy swej 
„nauce“ i — na nieszczęście — wbijają in- 
nym do głowy. | 

Jeden jedyny promyk w tem gadaniu: p. Ho- 
łyński przyznaje, że „budżet jest nieco za du- 


ży”. I to mówi jeden z wodzów BB, który ten 
budżet uchwałał, kpiąc sobie z przestróg, że 
jest on nie „nieco“, ale grubo za duży! Dzieje 
się to w kiłka tygodni po uchwaleniu, a w trzy 
tygodnie po wejściu budżetu w życie i w o- 
becności ministra, który mówi o deficycie nie- 
tylko jako o rzeczy przeszłej, ale jako o ak” 
tualnie niebezpiecznej, 

Jeżeli inicjatorzy nazwali ten zjazd „Sej- 
mem“ i odbyli go pod jednym dachem z Sej- 


"mem, można to uważać za symbol: jak z ob- 


rad Sejmu pod tą większością nic dobrego nie 
wychodzi, tak j z ich obrad nic dobrego nie 
wyjdzie. Życie jest inne aniżeli panowie z Le- 


. wiatana i ich pomocnicy sobie wyobrażają. 


Zaprzeczenia kuratorjum 
a rada pułk. Beliny 


Niedawno podawaliśmy wiadomość o tem, iż ku- 
ratorjum krakowskie postanowiło zlikwidować gi- 
mnazjum matematyczno-przyrodnicze przy ulicy 
Studenckiej. = 

Sprawę tę potraktowanśmy nie tylko, jako smu- 
iny epizod gospodarki, prowadzącej do zwijania 
szkół, ale poświęciliśmy jej artykuł wstępny. Bo 
„objekt“, przeznaczony na zagładę był szkołą, pro- 
wadzoną wzorowo, kiórą się Kraków mógł szczy- 
cié! Był w pewnym sensie perią szkolnictwa kra- 

kosyskiege. 
` A tu właśnie takie meusprawiedłiwione niepo- 
szanowanie długiej pracy nad udoskonaleniem tej 
szkoły — takie potraktowanie, czy potratowanie 
pieczołowitości jej kierownika, że właśnie ją 0- 
* brano na całopalenie. * Fi 

Informację o zamierzonem zamknięciu tego gi- 
mnazjum podało i kilka innych dzienników. De- 
cyzja ta wywołała widocznie żywe poruszenie w 
mieście: poruszyła nie tylko rodziców, których sy- 
nowie się w niej kształcą, ale i bytych uczniów 
tej szkoły — dzisiaj ludzi na stanowiskach i zda- 
jących sobie sprawę, ile jej mają do zawdzięcze- 
nia. TO BYŁBY AKT I, TEJ SPRAWY. 

AKT II. Kuratorjum rozsyła komunikat, w któ- 

rym oznajmia, że niektóre dzienniki sozkolporto- 
= wały fałszywą wiadomość (ach te dzienniki!), iż 
mianoby zlikwidować gimnazjum matematyczno- 
przyrodnicz: przy ul. Studenckiej. 

Darowaliśmy temu komunikatowi, że zapowiedź 
odwrotu zaprawiono atakiem na prasę, nie chcie- 
liśmy zasłużonego dyrektora szkoły stawiać w 
„niebezpiecznej“ dziś pozycji, że specjalnie ujmu- 
jemy się za uczelnią, klórą on na wysokim pozio- 
mie postawił... My zawsze potrafimy szanować za- 
sługi, położone dla kultury i u osób, nie związa- 
nych z nami wspólną ideą. Ale — myśleliśmy — 
czy nasze dobre chęci nie ułatwią ponownej zmia- 
ny frontu komuś, kto się uwziął na zagładę tej 
szkoły? Puściliśmy płazem zarzut o kłamliwości 
imformacyj dziennikarskich — w tej liczbie i na- 
szej. Nie rozwodziliśmy się nad tą taktyką! 

Stało się tedy, że prasa... kłamliwie zaalarmo- 
wała opinję publiczną — komunikat godnie na- 
piętnował jej lekkomyślność czy złą wolę. „Roma 
locuta causa finita“ (Rzym orzekł sprawa skoń- 
czona). ` "4 

Tymczasem dorobiono tu AKT MI... 

Jeszcze znalazły się niedowiarki — i to po owem 
zakomumnikowaniu komunikatem, czemu wierzyć 
należy! I gdzie? W przybocznej Radziej miejskiej 
p. Beliny - Prażmowskiego. I nie jadnostka jakaś, 
którą możnaby posądzić, że oświadczenia kurator- 
jum nie czytała i inlerpeluje niepotrzebnie o rzecz 
„wyjaśnioną miarodajnie”.., 

Za wnioskiem nagłym w sprawie obrony tej 
szkoły przed. zakusami niszczycielskiemi wypo- 
wiedziała się jednomyślnie owa Radu. 

Odnośną scenę tego aktu III tak referuje „Czas”: 

„Na wstępie radca m. Drobniak zgłosił wnio 
sek nagły w sprawia zamierzonej likwidacji 
gimnazjum matematyczno - przyrodniczego 
przy ul. Studenckiej, aby znaleść pomieszcze- 
nie dla gimnazjum żeńskiego. Mowca wystę- 
puje ze słanowczym protestem przeciwko zni- 
szczeniu tej zasłużonej i znakomicie funkcjo- 
nującej placówki naukowej w Krakowie, na- 
tomiast apeluje do czynników rządowych, aby 
dopetniły swych zobowiązań odnośnie do bu- 
dowy państw. gimnazjum żeńskiego. W ubie- 
głym roku gmina m. Krakowa oddała rządowi 
bezplatnie dużą, bo 4100 m. kw. liczącą par- 


celę pod budowę tego gmachu z tem, że z wcze 
sną wiosną br. rząd przystąpi do budowy i 
będzie ją prowadził bez przerwy, aż do ukoń- 
czenia. Dotąd roboty nie zostały podjęte, wo- 
bec czego r. Drobniak apeluje do prezydjum 
miasta, aby poczyniło starania u rządu w kie- 
runku natychmiastowego podjęcia budowy. 
„Po przemówieniach radców: Otorowskiego, p. 
Bobrowskiej, Kostrzewskiej i innych, wniosek 
jednomyślnie Rada uchwaliła", 4 
Lzy opinja publiczna składa się z ludzi, nie- 
zdolnych nawet sylabizować w zakresie logiczne- 
go myślenia? À ; 
Czy, zapoznawszy się z takiem lakonicznem na- 
wet sprawozdaniem z owego wniosku nagłego i 


Erdal 


.khrzepi obuusie 


dyskusji - - nie potrafi zdać sobie sprawy, że na- 
wet radni BB nie uważają oświadczenia kurator: 
jum za asekurację przed ponownemi próbami zni- 
szczenia wzorowej uczelni? — że w tem środowi- 
sku nawet nikt głosowaniem przeciw wnioskowi 
nie zsolidaryzował się z niestusznie jakoby zaata- 
kowanym przez prasę czynnikiem? Czy opinja 
publiczna nie wyciągnie żadnego wniosku stąd, że 
nawet „Czas“ nie pospieszył z zatajeniem tego 
szczegółu, z osłonięciem go przed czytelnikami? 

Jakże to z temi kłamliwemi pogłoskami? 

AKT IV jeszcze mieznany: Czy i jakie konse 
kwencje z tej dyskusji wyciągną twórcy komuni. 
katu? 

Czy uważają, że niczyje zaufanie im niepo- 
trzebne — nawet owej nominowanej Rady, że me- 
gą nie liczyć się z tem, iż nie z prasą juź tylkw 
znajeżli się w rozdźwięku? è z 

A potem, co powiedzieć o owem zapieraniu się: 
wszak chodziło tu nie o wiadomości jakąś poufną 
drogą zdobyte przez dzienniki, gdzie można kłam 
zadawać łatwo, licząc się z tem, iż dziennik zacho- 
wa dyskrecję, nie wyda informatora... Tuiaj — 
ponieważ nie można było zamknąć szkoły potaje- 
mnie — musiano uczniów uprzedzić, aby zawia: 
domili rodziców o zadecydowanem zwinięciu szko- 
ły. Tak daleko posunięta była sprawa, 

Jak już wobec tych uczniów i wobec rodziców 
wyglądało zaprzeczenie, że iakiego zamiaru nie 
miano? 

To zarazem tłómaczy, dlaczego Rada p. pułkow- 
nika Beliny nie mogła bawić się w „ślepą babkę* 
z musiała zdezawuować stanowczy ton komuni- 

tu. i 


"Polscy hitlerowcy a Maks Goldschmidt z Berlina 


Jak wiadomo, świeże powsiało w Łodzi zupeł- 
nie świadome naśladownictwo hitleryzmu „na- 
rodowo-socjalistyczna" partja założona przez ban 
krutów z dawnej „lewicy NPR'. Fakt ten zwró- 
cił wwagę zagranicą. Berlińska wielkokapitalisty- 
czna „Berliner Bórsen-Zeitung* zamieściła na- 
stępującą notatkę: „W tych dniach została w Ło- 
dzi powołana do życia polska partja narodowo- 
sącjalistyczna. Jej program jest w głównych za- 
rysach przejęty od niemieckich narodowych so- 
cjalistów." Prawdopodobnie ta właśnie notatka 
zwróciła uwagę dr. Maksa Gołdschmidta, kierow- 
nika jednego z berlińskich biur wycinków gaze- 
towych (biura takie zajmujące się zaopatrywa- 
niem imstytucyj lub ludzi w wycinki z gazet mo- 
gące ich interesować są bardzo liczne w Niem- 
czech) i skłoniła go do wysłania listu, któremu 
były przezuaczone nieprzewidziane przez dr. 
Goldschmidta perypetje. 

Ponieważ „Bórsen-Zeituug" nie podała żadne- 
go bliższego adresu tej obiecującej „partji”, prze- 
to p. Goidschmidt zaadresował swój „list popro- 
stu: „An die Geschäftsleitung der Polnischen Na- 
tionalsozialistischen Partei-Lodz* (Do kierownic- 
twa polskiej partji narodowo-socjalistycznej w 
Łodzi) w przekonaniu, że to zupełnie wystarczy. 
Gdzieżby na poczcie łódzkiej nie wiedzieli, gdzie 
się mieści „Geschäftsleitung“ tak potężnej insty- 
tucjił St 

Nie wiedzieli jednak, bo łódzcy hitlerowcy za- 
znaczyli narazie swe istnienie tylko męinemi 
wzmianrkami w prasie. Lokalu pod własną firmą 
jak narazie nie posiadają i dla poczty są „wiel- 
kością nieznaną”. Po długiem zastanawianiu się 
co począć z tym fantem urząd pocztowy przesłał 
list p. Goldschmidta do... sekretarjaiu klasowego 
związku robotników tkackich. Stamtad został on 
przekazany do redakcji codziennego organu nie- 
mieckiej socjalistycznej partji pracy w Polsce 
„Lodzer Volkszeitung“, która wydrukowała go w 
całości. W ten sposób list ten, być może, dostał 
się do wiadomości adresatów. Brzmi on w pol- 
skim przekładzie jak następuje: , 

„W załączeniu pozwalam sobie przesłać listę 
gazel mego biura informacyj z gazet z prośbą o 
przyjęcie jej do wiadomości. Mógłbym Szanow- 
nym Panom dostarczać ze wszystkich czytanych 
w mojem biurze pism wszelkie artykuły i notatki 
o narodowym socjalizmie, narodowo-socjalistycz- 
nych dążeniach we wszystkich krajach, arlykuły 
o założeniu partji Panów, oraz krokach rządo- 
wych w zawiązku z narodowym socjalizmem, co- 


dziennie, z uiszczoną opłatą pocztową, natychn 
miast po ich ukazaniu się. Cena abonamentu 
kwartalnego wynosi 30 dolarów amerykańskich 
płatnych z góry, abonamentu półrocznego 50 do- 
larów amer. płatnych z góry, abonamentu rocz- 
nego 80 dołarów amer. płatnych z góry. — Po- 
zwalam sobie poniżej powołać się na kilka refe- 
rencyj i pozostaję oczekując życzliwej decyzji 1 
wysokim szacunkiem — dr. Maks Gotdschmidi 
— Biuro wycinków gazetowych. — Referencje: 
przedstawicielstwo handlowe ZSSR, „Norvddeut- 
scher Lloyd", Zjednoczenie niemieckich związ- 
ków pracodawców" itd.“ " 

„Lodzer Volkszeitung“ zaopatruje to wszystik« 
następującym komentarzem: „W powyższem naj 
bardziej rzucają się w oczy podane referencje 
Obok  przedstawicielstwa handlowego Rosji so- 
wieckiej figuruje spółka armatorów „Norddeni- 
scher Lloyd“ i wielkokapitalistyczne „Zjednocze- 
nie niemieckich związków pracodawców“, które 
to oslatnie ma w swojem łonie przemysłowców 
finamsujących Hitlera. W sowiecko-rosyjskich 
niemieckich wieikokapitalistycznych organiza - 
cjach mogą zatem połscy „narodowi socjaliści" ze 
sięgnąć informacyj co do dr. Maksa Goldschmid- 
ta, sądząc z nazwiska prawdopodobnie żyda, 2 
może iakże jak się można najlepiej dać finanso- 
wać przez kapitalistów." 

Nie wiemy czy znający się niewątpliwie ne 
geszeitach panowie z „Geschäftsleitung“ polskich 
hitlerowców skorzystają z tej oferty, ale musimy 
przyznać zupełną słuszność p, Goldschmidtowi 
że żąda zapłaty z góry. Ostrożność z takim: 
„kundmanami* bardzo wskazana. Może zresztą 
coś słyszał o „Lidze mocarstwowej". 

A że Maks Goldschmidt chce dostarczać anty- 
semickiej partji materjałów — za dolary płatne 
z góry — temu się nie należy dziwić, Zapytany 
odpowiedziałby napewno: „Jeżeli już jest anty- 
semityzm, to dlaczego żyd nie ma zarobić na tym 
interesie". ' 
OBODOOOOOSOOO05000 

Ja, podpisany Zygmunt Feiler, czeladnik ka- 
mieniarski w Oświęcimiu, ostrzegam wszystkich 
tych, którzy rozgłaszają nieprawdziwe o mnie 
pogłoski, jakobym należał do partji komunistycz- 
nej, iż pociągnę ich do odpowiedzialności karnej. 
gdyż ani nie należałem, ani nie należę do partji 
komunistycznej ani nie wspólnego nie mam z ko- 
munizmem. Feiler Zygmunt. 
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Skoncentrowany atak 


“ Poiężna onganizacja oświalowa TUR, istniejąca 
w Krakowie, bezmała czlerdzieści lat i spełnia- 
jaca chlubnie zadanie krzewienia kultury i czy- 
stej nauki w szerokich sferach robotniczych, sta- 
nęla w ostatnich czasach wobec skoncentrowame- 
go ataku, jaki na nią przypuszczono ze wszyst- 
kich stron. Znalazło się kilka jednostek, podszy- 
wających się pod socjalizm, które wkradły się do 
oddziałów młodzieży TUR-owej i poczęły robotę 
destrukcyjną — znaleźli się prowokatorzy, którzy 
nasłani przez inne czynniki poczęli jodminowy- 
wać pracę wśród młodzieży. Aresztowano kilku 
podejrzanych o nielegalną działalność i z tego pra 
są zrobiła „zbolszewizowamie TUR-a'. Szczegól- 
nie „Kurjerek' zaczą! bębnić na alarm, dopairu- 
jac się w oddziałach młodzieży TUR „zgniiizmy 
moralnej” — „domu schadzek“ i t. d. Śledztwo je- 
szcze się toczy i nie wiemy, jakie tajemnice ono 
kryje, ale musimy stąnuwcze zaprotestować prze. 
ciw atakom „Kurjerka“, a przedewszystkiem prze- 
ciw „zgniliżnie moralnej“, o jakiej mówi „Kur je- 
nek”. Chyba nie potrzeba większej zgnilizny mo- 
nalnej, jaką karmi społeczeństwo „Pałac prasy“ 
w „Detektywie”, rozchodzącym się podobno w 200 
tys. egzemplarzy po całej Polsce.” ©" -—*= 

U nas zgnilizny morałnej niema i nie wolna 
tunowcom czytać „Detektywa”. + 

W tak wielkiej organizacji, jaką jest TUR, mo- 
ea się zdarzyć wypadki konspiracyjnej roboty — 
dzieje się to nietylko w TUR, ale nawet w sana- 
cyjnych stowarzyszeniach, tak samo, jak mieliś- 
my przykłady tego w urzędach nawet państwo- 
wych. s 

TUR jest instytucją, której głównem zadaniem 
jest szerzenie oświaty wśród socjalistycznych ro- 
botników. Dalej więc na nią, na rękę to sanacji — 
alarm. TUR zbolszewizowany, rzucić na niego 0- 
szczerstwo, sponiewierać... 

O, nie panowie — zbrodnię popełniacie, zbro 
dnię na robotniku krakowskim, który w TUR wi- 
dzi jedyną placówkę oświatową. 

Zarząd miasta, będący w rękach sanącyjnych 
„nomiinalów'* wszystko robi, aby tę placówkę po- 
pieraną przez dawnych ojców miasta, rządzących 
z woli ludu krakowskiego — zniszczyć. Niedawno 
byliśmy świadkami, jak na plenum tak zw. rady 
miejskiej, skreślono z budżetu miejskiego 1000 zł. 
subwencji na TUR i przeznaczowo ją na „Insty- 
tut robotniczy im .St. Żeromskiego“ (?). i 

W ubiegły wtorek, na posiedzeniu tejże „rady 
miejskiej” miała miejsce dyskusja nad TUR-em 
z okazji zatwierdzenia rozdziału subwencyj Ko- 
munalnej Kasy Oszczędności miasta Krakowa. — 
Między innemi wsiawiona była, jak co roku, sub. 
wencja na TUR w wysokości 1000 złotych. 

Otóż w „rzekomej“ radzie miejskiej wystąpił 
przeciw subwencji dla TUR znany na bruku kra- 
kowskim sanacyjny dyrektor gimnazjalny p. Ru- | 
tkowski. Znalazł się jednak jeden człowiek, WA 
ny napędzony przez sanację prezydent miasta | 
senator Rolle, bynajmniej nie nasz sympatyk i 
stanął w obronie TUR, znając przeszłość tej insty- 
tucji i przytaczając jej bezmała 40-letnie za- 
sługi na polu oświatowem. Wkońcu na wniosek 
sędziego śledczego (I) Czuchajawskiego, ze wzglę- 
du, że w TUR „ujawniła się akcja komunistycz- 
na“ (!?), podzielono tę subwencję między dwie | 
instytucje, a tę drugą znów otrzymał „Instytut | 
robotniczy im. St. Żeramskiego”. l i 

Musimy tu wyjaśnić mieszkańcom m. Krakowa, | 
co to za instytut. Otóż przed kilku laty p. Bobrow- 


ski, który swojego czasu był jeden rok prezesem 
TUR, a pod rządami jego ta instytucja cierpiała 
na anemję, po wystąpieniu z partji założył na 
Podgórzu z „wypędków"* z TUR, „Stowarzysze- 
nie oświaty robotniczej" t. zw. „SOR“, Stowarzy- 
szenie to skonało i obecnie założony został przez 
ZZZ szumnym tytułem nazwany „Instytut roboi- 
niczy im. St. Żeromskiego”. Jak sami sanatorzy 
twierdzą „Instytut“ ten dopiero jest w stanie „kieł 
kowania“ — trzeba go więc wspierać, odebrać 
subwencję TUR-owi i dać ją na 
wegetacji dziedzicznie obciążonego 
Jest zwyczaj, że subwencje udziela się instytu- 
cjom, które wykazują działalność i maja zasługi 
wobec społeczeństwa. „Nominaci“ dają subwencje 
Ta ratowanie noworodka. Przy tej sposobności 
danu aż 8.500 złotych na „Strzelca“ — czyż to nie 
Skandal dawać w prezencie aż tyle pieniędzy z 
grosza oszczędzonego przez biednych ludzi w Ko- 
munalnej Kasie Oszczędności m, Krakowa na ce-' 
‘© sanacyjne? ' ' 
_P. Duch, rządzący wszechwładnie w magistra- 

Cie, pamięta dobrze, jak przed trzema laty, pod- 
czas kongresu oświatowego TUR na inauguracji 
w teatrze im. J. Słowackiego, jako wicewojewoda 
rafcowski, w obecności p. wojewody dra Kwaś- 

niewskiego, witał zjazd „socjalistycznego“ TUR'a, 
ac jego zasługi i życząc dalszego rozwoju 


podtrzymanie 


sie oświatę blisko od czterdziestu lat robotnikom 
krakowskim. Potrafią odeprzeć ataki ma jego ca- 
tość, starzy robotnicy, młodzi TUR-owcy i caer- 
woni harcerze. Stać będą oni nadał silnie przy 
swoim szłandarze i każdy atak, każda pnowokia- 
cja będzie odparta stanowczo, bo idea, którą gło- 
sili w TUR Żeromski i Daszyński, musi zwycię- 
żyć. j A w JK. 


na TUR w Krakowie 
na polu oświaty robotniczej. We wtorek na ratu- 
szu podczas dyskusji nad TUR-em, p. Duch mil- 
czał. SE i 

Skoncentrowany atak żywiołów zamaskowa- 
nych i sanacyjnych, nie zachwieje TUR, który nie | 


= * 


Sekretarz Kostka-Biernackiego 
-~ skazany na rok więzienia 


ZA WYBICIE OKA ADOLFOWI NOWACZYŃSKIEMU A 


Jak wiadomo, sanacyjny „Legjon młodych” pc- Ryskaiczyk następnie otrzymał posadę, miano 
stanowił przed kilku miesiącami urządzić zbójec- | wicie został sekretarzem Kostka-Biernackiego w 
ki napad na głośnegu pisarza Adolfa Nowaczyń- | Nowogródku i na tej posadzie jest on obecnie. 
skiego. Wykonał ten napad w przedsionku Tea- W ubiegiy wtorek Ryskalczyk stanął przed są- 
tru Polskiego w Warszawie 25-letni student poli- | dem okręgowym karnym w Warszawie, oskas- 
techniki Tadeusz Ryskalczyk, w towarzystwie je- | żony o napad na Nowaczyńskiego ` 4 
szcze dwóch takich samych „bohaierów“ Kujaw |, Sąd skazał Ryskaiczyka na rok więzienia ze 
skiego i Filipczaka. Ryskalczyk wtedy wybił oko | zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała. 


Nowaczyńskiemu, od którego za to na miejscu Obrońcy Ryskalczyka czynią starani. 


[4] - 
dostał trzy razy w twarz. skanie dla niego ułaskawienia. BY 


„SPADEK PRODUKCJI O 80 PROCENT W HUTNICTWIE 

Jednym z najbardziej wyraźnych objawów o- | 1931 - 23,7, spadek więc wyraża się w cyfrze 
becnego kryzysu jest stałe zmniejszanie się pro- | blisko 80 procent; 3 LE 
dukcji, a bardzo poruszające w tej dziedzinie da- wydobycie rud cynkowych i ołowianych w tym 
ne przynosi ostatni (11) numer „Wiadomości Sta- | że okresie spadio z 50,3 tys. ton na 25,6 tys. ton 
tysiycznych“. , ,| to znaczy blisko o 50 procent. A 

Bardzo dotkliwie, bo prawie o 1/4, spadła pro- Również wydobycie metali z rud uległo znacz- 
dukcja węgla kamiennego, klóra w lutym b. r. | Temu zmniejszeniu: produkcja surówki żelaza wy 
wynosiła 2,1 miljona ton, wobec 2,8 miljona ton CS NE br. 9 tys. ton, wobec 36 tys. ton w 
w tymże miesiącu roku ubiegłego. Równie do- | nisz ieglego roku, a 12 tys. ton w styczniu 
tknięta jest produkcja koksu: 85,5 tys. ton w lu- | "bieglego roku, spadek wynosi 75 procent; | 
tym be., wobec przeciętnej miesięcznej za rok produkcja stali wyniosła 35 tys. ton w lutym 
1931 — 112,9. Podobnie i brykietów: 18 lys. ton 
w lutym br., wobec przeciętnej miesięcznej 25,1 
tys. ton za rok 1931. 70ers Aoi ; „a 

Jeszcze ostrzej występuje kryzys w przemyśle | spadek wynosi 40 procent; 
hutniczym: 3 produkcja ołowiu wynosi 1,7 tys. ton w lutym 

wydobycie rudy żelaznej wyniosło w lutym br. | br', wobec 2,7 tys. ton w lutym ubiegłego roku 
4,3 lys. ton, wobec przeciętnej miesięcznej za rok ! spadek wynosi 37 procent. 


Czerwony Wiedeń 


Niedzielne wybory do Sejmu pruskiego tak sil- | stan posiadania, ale zdobyli jeden nowy mandat 
nie górowały nad syluacją połityczną, że nie zwró- | mając teraz 65 na 100! Socjaliści byliby zdobył 
cono uwagi na odbyle w tymże dniu wybory do więcej „mandatów, gdyby komuniści ze swem. 
Rady miejskiej w Wiedniu i do Sejmu Austrji | beznadziejnemi kandydaturami nie byli oderwali 
dolnej. A jednak szczególnie wybory wiedeńskie | 20.000 proletar jackich głosów — sami ani jedne 
mają doniosłe znaczenie, jest to przecież jedyne | go mandatu nie otrzymali, ale pomogli hitlerow- 
miljonowe miasto w Europie i na świecie rządzo- | com.. Zupełną klęskę ponieśli” chrześc. społeczni, 
ne przez socjalistów tak, że „czerwony Wiedeń“ którzy z 40 mandatów w poprzedniej Radzie spa- 
stał się synonimem siły socjalizmu i równocze- | dli na 19. I to spotkało partję, która niegdyś była 
śnie przedmiotem najsilniejszych ataków jego | w Wiedniu wszechmocną! Strata chrześc. s 
przeciwników. arias hat o lecznych wyszła na korzyść hitlerowców, którzy 

Rada miejska w Wiedniu od r. 1921 jest w rẹ- | po raz pierwszy wchodzą do Rady, zdobywszy 
kach socjalistów. Wszytskie wybory w tych il 15 mandatów i to wyłącznie kosztem chrześc. spo- 
latach przeprowadzone nie zdołały zachwiać więk- tecznych i wszechniemców, - 
szością socjalistyczną, ale też socjaliści nie po- |© W rezultacie tego wyniku socjaliści obsadzą sta- 
trafili wydostać się poza granicę 78 mandatów na | nowiska obu wiceburmistrzów, a chrześc. socjal- 
120. Rządy na ratuszu spoczywały niepodzielnie | ni stracą stanowiska 2 ławników na rzecz hitle- 
w rękach socjalistów; z ich grona wyszli bur- | rowców. Ale w niedzielę zaszedł w Wiedniu jesz- 
mistrz, pierwszy wiceburmistrz oraz 8 ławników | cze jeden ciekawy wynik wyborów: równocześnie 
zarządzających poszczególnemi działauui gospo- | wybierano członków 21 Rad dzielnicowych. Do- 
darki miejskiej. Co większość socjalistyczna. w | tychczas w 5 Radach chrześć. socjalni mieli więk - 
tym czasie zdziałała, najlepiej zilustruje fakt wy- | szość i oni też stawiali przewodniczącego Rady. 
budowania 60.000 mieszkań i to bez grosza pożycz- | Obecnie socjaliści we wszystkich 21 Radach ma- 
ki, a tylko z podatku mieszkaniowego. Wiedeń mi- | ją większość i oni wszędzie dadzą przewodnicząr- 
mo ciężkiego położenia w niesiychany w żadnem | cych. Niesłychana rzecz: w burżuazyjnych dzieł- 
innem większem mieście sposób rozbudował szkol | nicach śródmieścia, Wahring, Josefstadź itd! so- 
nictwo, urządził nadzwyczajną opiekę nad dziec- | cjaliści osiągnęli większość. 
kiem i matką, zreorganizował olbrzymie przedsię- | ` Wybory do Sejmu Austrji dolnej przyniosły so- 
biorstwa miejskie i to w tymsamym czasie, gdy | cjalistom pierwszy sukces, tembardziej znamien- 
Austrja i wszystkie jej miasta mają ogromne de- | ny, że wybory te odbywają się na terenie o olbrzy- 
Ticyty. Jafi "dr w ~ | miej większości ludności chłopskiej. (Wiedeń do 

Przy obecnych wyborach głównym punktem za- | tego Sejmu nie wybiera). Na 60 dotychczas man- 
czepienia dla przeciwników socjalistów od chrze- | datów do tego Sejmu socjaliści mieli 19: ponieważ 
ścijańsko-społecznych do komunistów był „sy- | liczbę mandatów zmniejszono na 56, socjaliści — 
stem Breitnera*", referenta finansowego magistra- | dla utrzymania swego stanu posiadania powinni 
tu, który w oczach burżuazji ma tę wadę, że bie- | byli zdobyć 18 a zdobyli 20! Ponieważ chrz. sot- 
rze podatki tylko od mogących je płacić, w oczach | otrzymali tylko 28 mandatów, tracą większość w 
zaś komunistów. że zadużo wogóle bierze podat- | Sejmie, którą mieli od 30 lat i tracą na rzecz hi- 
ków, np. od rodziny robotniczej 90 groszy mie | tlerowców 1 mandat do Rady związkowej (druga 
sięcznie tytułem podatku mieszkaniowego. Wszyst | Izba parlamentu) 
ko. co nie jest socjalistyczne, wystąpiło do walki | „Atak na socjalistów został więc nietylko od- 
o zdobycie „czerwonego ratusza“. party, ale dał im zwycięstwo, zaś atakującym 

A skutek? Socjaliści nietylko utrzymali swój I klęskę, 


br., wobec 99 tys. ton w lutym ubiegłego roku, — 
spadek wynosi 64 proceni; $ : 

' produkcja cynku wyniosła 8 tys. ton w lutym 
br., wobec 18 tys. ton w lutym w ubiegłym roku 
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Potwierdzenie pogłosek 


o obniżce płac 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 27 kwietnia. 
" Z dobrze poinformowanego źródła korespondent 
Wasz dowiaduje się, że mimo zaprzeczeń zostana 


urzędniczych 


obniżone płace urzędników i pracowników pań- 


stwowych na NA o 10 do 15%. Obniżka nie 
obejmie gaż oficerskich ani płac urzędników za- 
trudnionych w stolicy. 


Data założenia Rzymu 


DNIEM WZMOŻONYCH PRZECHWAŁEK FASZYSTOWSKICH 


Dzień 21 kwietnia uznany został oficjalnie we 
Włoszech za daię założenia Rzymu. Data owa jest 
zę szczególną pompą obchodzona przez faszyzm. | 
Od dojścia do władzy — mussolinizm wysiia się ) 
ma dowodzenie, że istnieje, jak najściślejsze po- | 
krewieństwo duchowe pomiędzy dobą obecną w 
Rzymie, a Rzymem starożytnym, że polityka „du- 
ce“ — to wskrzeszenie dziejów Cezara... Tak każe 
„duce“, tak pisze jego prasa — tak myślą już 
wychowane w tej wierze — kolejne podrastające 
roczniki młodzieży... I te uroczystości, wdzierają- 
ce się w odległe wieki, jak pochód maskaradowy, 
są nadewszystko Świętem młodych pokoleń. — 
W, dniu tym odbywa się ich zaciąg do organiza- 
cyj faszyslowskich wszystkich stopni, bo utwo- 
rzonych dla dziatwy i młodzieży różnego wieku. 

Urodziny Rzymu, dawnej Romy, — powstanie 
grodu rzymskiego te, wedle określenia Mussoli- 
niego-„romochwalcy”, gody rzymskie, są dniem, 
kiedy — jak zapewniał „duce“ — dawni komba- 
tanci wielkiej wojny i starsze pokolenia „czar- 
nych koszul“ witają swoje generacje młode... „Są 
oni dumni z Was“ — prawił — do owej młodzie- 
ży. „My (starsze pokolenie) czujemy, że wy je- 
słeście, że chcecie być w każdej chwili waszego 
życia dumą faszyzmu, siłą naszej rewolucji, po- 
ręką przyszłości, armją ojczyzny. Swoją dyscy- 
pliną, swoją pracą, swojem posłuszeństwem wo- 
bec przełożonych — codziennie wzmacniając ser- 
ca wasze i mięśnie — stawać się będziecie coraz 
godniejsi przyszłości, która was czeka, i wiary, 
przez was wyznawanej, aby zapewnić nowe dni 
chwały Włochom." Al 0 ed ZAC: 

Tak grał Mussolini na strunach młodzieńczej 
wrażliwości. A wydawnictwa dla młodzieży fa- 
szystowskiej przeznaczone? Oto w miesięcznem 
wydawnictwie faszystowskiem na rzymskiem Za- 

| 
| 
| 


tybrzu — w dzielnicy robotniczej tak pisze się o 
kryzysie: „Nad światem sroży się burza; lecz ty, 
młody faszysto, możesz powiedzieć, że dziś we 
Włoszech niema ani jednego człowieka, któryby 
marł z głodu. Spodziewamy się, że kryzys ten 
zakończy się rychło, ale nie czynimy sobie za- 
wiele złudzeń. Zadużo jest ludzi, którzy nie od- 
najdują drogi wyjścia, którzy jej odnaleźć nie 
chcą, któnzy się upierają, aby jej nie znaleźć, Ale 
jeżeli ten upór potrwa jeszcze długo — to naród 
włoski, ten naród pracowity i płodny będzie zmu- 
szomy szukać niezbędnego ujścia dla swojego za- 
dziwiającego rozwoju i rozpłomieniony wolą 
granitową „duce“ ruszy śladami ojców swoich 
(ma to znaczyć starożytnych Rzymian) drogami 
konsulów, ponieważ niegiyś ziemie tego narodu 
sięgały od Palestyny do Hiszpanji i od muru Ha- 
diana (mur w północnej Anglji zabezpiecza jący 
północną granicę imperjura rzymskiego) do Kar- 
taginy, Wtedy, młody faszysto, zażąda się od cie- 
bie rachunku z twojej wiary.“ 

Na czem polega kunszt Mussoliniego? 

Na tem, iż potrafił on rozniecić wyobraźnię 
włoską, malując przed nią przesadne obrazy, że 
Włochy faszystowskie weszły ua linję wstępują- 
cą, prowadzącą je coraz wyżej, niełedwie ku tym 
wyżynom, na których rozpierało się dawne impe- 
rjum rzymskie, pamujące nad całem morzem 
Śródziemnem — zahaczając o Azję i o północne 
brzegi Afryki, a przez Galję, dzisiejszą Francję, 
wdzierając się do Brytaniji!... : 

Skąd powstało podłoże, na którem może Mus- 
solini budować takie fantastyczne teorje? Zapew- 
ne, Rzym dzisiejszy obejmuje ruiny dawnego 
Rzymu, widzieć może potężne ślady jego chwa- 
ły.. Ale Włochy przedwojenne tworzyły mocar- 
stwo drugopianowe, skazane na to, ażeby grać 
rolę politycznego klienta u boku Francji, lub Au- 
stro-Niemicc. Po wojnie, z wybuchem której 
Wiłochy odpowiednio do chwili zmieniały swoją 
„orjeniację”, nastała dla nich konjunktura, poli- 
tycznie bardzo korzystna. Zwiększone terytorjal- 
nie mogły mimo to — wobec załamania się po- 
lęgi niemieckiej i rozpadnięcia monarchji austro- 

węgierskiej — grać jeszcze na wzmocnienie swych | 
wpływów, przez objęcie patronatu... nad wszyst- 
kimi malkontentami z warunków pokojowych, 
aby w len sposób podważać politykę zwycięskiej 


Francji. 

Z klienta możniejszych stawały się one mocar- 
stwem, mającem do dyspozycji cały arsenał ob- 
cych niezadowoleń. 

Już to oszołomiało wielu synów Italji. Mussoli- 
ni — i legendy przezeń tworzone, mogły rozra- 
stać się nietylko dzięki gwałtom, które pozwoliły 
faszystom zwyciężyć stronnictwa, występujące 
przeciwko ich dyktaturze, ale znaleźć rzeczywi- 
ste szerokie oparcie w kraju. Na jak długo? Oczy- 
wiście, dopóki chłodna rzeczywistość tych go- 
rączkowych wróżb nie zamieni w lotną parę, 

Blaga już dziś spolyka się z wieloma zaprze- 
czeniami rzeczywistości. -Zapewne teraz ilość bez- 
robotnych we Włoszech maleje. Ale doniedawna 
przerastała miljon, co w kraju niezbyt uprzemy- 
słowionym tworzyło pokaźną cyfrę. Mussolini 
wciąż szermuje tem, że Włochy są tak płodne, iż 
samą liczbą swoją zagrożą małodzietnej rywalce 
Francji. F EE I 

Ale wzmagająca się bieda zaczyna się poważmie 
odbijać na przyroście włoskim. liczba uwodzeń 
cofa się.. W pierwszym kwartale tegorocznym 
notuje statystyka włoska 273.357 urodzeń, co o- 
znaczą spadek o zwyż 14 tysięcy w porównaniu 
z odpowiednim okresem roku ubiegłego, a zwyż 
27 i pół tysięcy — przy zestawieniu z pierwszym 
kwariałem roku 1930. Zważywszy, że faszyzm o- 
piera swoje rojenia o potędze na włoskiej płodno- 
ści — (a nędza z drugiej strony powiększa śmier- 
telność) widzimy, jak rzeczywistość usuwa jakby 
szczeble z pod nóg tym fantastycznym marszom 
W górę. Ric TE zane 

Gorzej jeszcze, jeżeli na wielu punktach roz- 
rzutna polityka Mussolimiego wykaże, na jak gli- 
nianych nogach stoi ów faszyzm. 


Pacyfizm kinowy 


JAK W GENEWIE — A JAK W KRAJU? 


Podawałiśmy przedruk z feljetonu p. Antoniego 
Słonimskiego („Wiadomości Literackie"), w któ- 
rym wskazywał między innemi, że dla przekona- 
nia świata o szczerej chęci Polski współdziałania 
w moralnem rozbrojeniu Europy, nie można w 
Genewie przy pomocy dyplomacji żądać np. po- 
pierania filmów pacyfistycznych, a w. Warsza- 
wie kiereszować je przez cenzurę, s 

Uwagi w tym duchu znajdujemy i w feljetonie 
„Robotnika“, 

Nie wiemy, jak dalece ufać można następującej 
informacji lewiatańskiego „Kurjera Polskiego” w 
tej kwestji: 

„W związku ze zmianami personainemi 
w Centralnem biurze filmowem przewidy- 
wana jest zmiana kursu w stosunku do fil- 
mów wojennych i pacyfistycznych. 

Pewnego rodzaju próbą ogniową będzie 
pod tym względem decyzja co do ostatniego 
filmn Lubitscha „Człowiek, którego zabiłem”. 

Podobno przeważają nastroje, by ten pięk- 
ny obraz, będący propagandą „rozbrojenia 
moralnego" puścić na polskie ekrany bez żad- 
nych zmian, jak to zdecydowano w Rumunji 
i Jugosławii". 

Nie żenujmy się, że wyprzedza nas Jugosławja 
i decydujmy się wreszcie na cośl 


Sąd doraźny we Lwowie 


W piątek lub sobotę odbędzie się przed lwow- 
skim trybunałem karnym rozprawa w trybie do- 
raźnym o mord rabunkowy. 3 

Przed sądem stanie Wojciech Gajda, — który 
przed kilku dniami w Ostrobuzu, pod Rawą Ru- 
ską, napadł na drodze kobietę, którą zamordował, 
a następnie obrabował. * e, 


Kobieta która zabiła? 


TRZECI DZIEŃ ROZPRAWY 


ZEZNANIA ŚWIADKA DRA CSALI 

W trzecim dniu rozprawy pierwszy zeznawał 
dr. Csala Ludwik, lekarz, zamieszkały w Brzu- 
chowicach w sąsiedztwie Zaremby, 

Na pytanie przewudniczącego odpowiada, że 
stosunków domowych w rodzinie Zarembów nie 
znał, dochodziło jednak do jego wiadomości, że 
zmarła Lusia Zarembianka nie żyła na dobrej 
stopie z Gorgonową. Miał nawet wrażenie, że Gorgo 
nowa znęcała się nad Lusią, wystarczyłoby wska- 
zać na fakt, że w czasie silnego mrozu Lusia w 
letnim płaszczyku konwojowała wóz z węglem 
drogą około półtora kilometra. Świadek wie rów- 
nież o tem, że z powodu agresywnego zachowania 
się oskarżonej często dochodziło do scysji między 
mią a zamordowaną Lusią. , 

W tragiczną noc przybiegła do świadka służą- 
ca Zaremby z wiadomością o mordzie. Przybyw- 
szy na miejsce, świadek wyraził żdziwienie, że 
w pobliżu posterunku policyjnego mogła zostać 
popełniona zbrodnia. Na to oskarżona odpowie- 
działa, że nieraz zwracalia uwagę, iż pomimo 
bliskości posterunku grasują tam złodzieje. Dalej 
opowiada świadek, że w czasie gdy wszyscy do- 
mownicy byli zgromadzeni na werandzie, Zarem- 
ba zwrócił się do oskarżonej, aby się ubrała cie- 
plej, gdyż może się przeziębić, Wtedy Gorgonowa 
wyszłą i przez jakie pół godziny była nieobecna, 
Dr. Csala wspomina dalej, że zaraz na miejscu 
zbrodni opowiadał mu Staś Zaremba o postaci, 
która przesunęła się przez werandę, o dziwnem 
zachowaniu się Gorgonowej, która usiłowała thi- 
maczyć, że bandyta nie musiał wchodzić drzwia- 
mi, lecz mógł wejść oknem do pokoju Lusi. świa- 
dek stwierdził natychmiast, że bandyta nie mógł 
wejść przez okno bez wybicia szyby, dalej brak 


śladów na śnięgu utwierdził go w przekonaniu, | 


że sprawca mordu musiał być wewnątrz domu. 
Ź takiem też pytaniem zwrócił się świadek do 
inż. Zaremby, z pytaniem, czy nie podejrzewa 
przypadkiem aktu zemsty ze strony któregoś z | 
domowników, na co inż Zaremba odpowiedział, 
Że takich podejrzeń nie ma. 

a 


Przew.: Czy noc była wówczas jasna? 
Św.: Noe była chmurna, padał śnieg, ale było 
dostatecznie jasno, by widzieć ślady nóg na śnie- 


gu. 
- Prok. Łaniewski: Jak osk. trzymała ręce stojąc 
w futrze? 

Św.: Trzymała ręce w rękawach futra. 

Prok.: Czy powziął pan podejrzenie, że spraw- 
czynią jest Gorgonowa? , 

Św.: Z różnych przesłanek mogłem tak sądzić. 

Obr. dr. Axer: Więc podejrzewał pan popro- 
stu Gorgonową o popelnienie mordu? 

Dalej pyta obrońca, zastrzegając się, że nie ma 
zamiaru naruszać czci zmarłej, czy dr. Csala wy- 
klucza mord seksualny? Na to odpowiada dr. 
Csala, że zmarłej Zarembianki nigdy nie widział 
w towarzystwie mężczyzn, że zachowywała się 
skromnie, czytywała książki w ogródku. 

Po szeregu dalszych pytań ze strony obrońcy 
i prokuratora zabiera głos oskarżona, wyjaśnia- 
jąc, że celem konwojowania węgla posłał Lusię 
jej ojciec a nie ona, zatem nie może tu być mowy 
o „znęcaniu się”, dalej twierdzi, że mówiła, iz 
bandyta mógł wejść przez okno, które było otwar 
te, nie trzeba zatem było wybijać szyby.., 

OBROŃCA OSKARŻA ŚWIADKA 

Na salę wchodzi świadek Józef Kamiński, o. 
grodnik. Am. 

W tym momencie wstaje obrońca adw. dr. Axer 
i wśród zaciekawienia sprzeciwia się zaprzysię- 
żeniu świadka, twierdząc, że jest on podejrzani 
w równym stopniu, co oskarżona, o popełnienie 
morderstwa. 

Trybunał posianawia jednakowoż świadka za- 
przysiąc 

Kamiński początkowo opowiada o stosunkach 
panujących w domu Zarembów. Nasiępnie prze- 
chodzi do opisu przebiegu tragicznej nocy: 30-gc 
grudnia położył się spać o godzinie 11 w noc 
Żona pylała się go, dlaczego nie gasi lampy. Na 
to miał odpowiedzieć, że nie chce, bo ma jakieś 
przeczucia. Świadek wyjaśnia potem, że był za- 
niepokojony, bo dzień przedtem ` 
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ZGINAŁ KLUCZ OD BRAMY. 


Zwrócił na to uwagę Gorgonowej, która wyszła 
oczekiwać na przybycie inż. Zaremby. Klucza nie 
znaleziono. W nocy około 12 zapukał ktoś do mie- 
szkania świadka, mówiąc, że stało się nieszczę- 
ście. Była to Gorgonowa. Świadek wyszedł i uj- 
rzął już inż. Zarembę przy zwłokach. 

Następnie świadek udał się na posterunek, a po 
powrocie rozmawiał ze Stasiem Zarembą. Na py- 
tanie, kto to mógł być, Staś miał odpowiedzieć: 
„Była to postać tak jak pani Gorgonowa”. 

Dr. Csala, gdy stwierdził, że Lusia nie żyje, wy- 
iaził się: „To tylko ktoś z domowników mógł to 
zrobić. Wstyd i hańba“. W pewnej chwiii Gorgo- 
nowa powiedziała, że pies Lux ma łeb rozbity. 
Pewnie to zrobił bandyta. 

Przewodniczący: A czy Gorgonowa nie powie- 
działa, że „nioże pies ma łeb rozbity“? 

Kamiński: Nie. Powiedziała wyraźnie, że pies 
ma łeb rozbity, mimo że psa do tej pory nikt nie 
widział. 

W dalszym ciągu świadek zeznaje, że ślady 
jakie widział na śniegu, wskazywały, że 


TO BYŁA KOBIETA. 


Przewodniczący stwierdza, że w protokołach 
niema wzmianki, jakoby Staś miał mówić, iż po- 
stać na werandzie miała wygłądać tak jak pani 
Gorgonowa. x 

Kamiński nie może wytłumaczyć, dlaczego wW 
śłedziwie tego nie powiedział. 

Przewodniczący: Nie przyszło wam na myśl, a- 
by nakryć ślady stóp, skoro śnieg pruszył? 

Kamiński; Ja temu nie winien. 

Sędzia Łyczkowski: Gdzie leżał zawsze dżagan? 

Kamiński: Koło basenu. 

Obrońca dr. Axer: Kto zauważył brak klucza — 
pan czy Gorgonowa? 


Kamiński: Usłyszałem zgrzyt klucza, wypadłem 
i zauważyłem brak klucza. P. Gorgonowa była 
właśnie przy bramie. Ja zapyliywałem się gdzie 
klucz. Odpowiedziała, że nie wie. - 

Obrońca dr. Axer: Czy nie zauważył pan żadne- 
go człowieka, któryby się kręcił koło domu? 

Kamiński: Raz widziałem kolo wili mężczyznę. 
Nikogo przedtem nie widziałem. 

Obrońca dr. Axer: Czy nie powiedział pan do 
wachmistrza Treli na dzień przed morderstwem, 
że widział pan jakieś indywiduum, kręcące się 
koło domu? | 

Kamiński: Nie widziałem, nie mówiłem. 

Następnie weszła na salę Kamińska, żona ogro- 
dnika, która zaprzysiężona zwraca się z prośbą 
do trybunału. aby nie pozwolił obrońcy na sza- 
fowanie argumentami, że na nich ciąży jakaś 
wina. 

Obrońca dr. Axer: Jeżeli pod adresem Kamiń- 
skiego zrobiłem jakiś zarzut, to zrobiłem mu 
mniejszą krzywdę, niż zrobiono innym. Mord w 


ten sposób dokonany nie mógł być dokonany przez | 


żadną kobietę. Mam swobodę w motywowaniach 
swych wniosków. 
! Na sali daje się zauważyć szmer i niezadowo- 
enie. | 
Przewodniczący zarządza opróżnienie tej części 
sali, skąd pochodzą krzyki, poczem Kamińska ze- 
znaje, że Gorgonowa żaliła się na dzieci, że są 
miedobre. Raz Lusia wołała z okna: „Niech pani 
Sama złamie pysk“, 


RĘCE UWALANE KRWIĄ 


Dnia 30-go grudnia mąż mój czytał gazetę. 

Nie chciał iść spać, ale pilnować, lecz mu nie 
Pozwoliłam. Zbudziła nas Gorgonowa. Uderzyłą rę 
ką w szybę, zbiła ją, a później zobaczyliśmy na 
Szkle krew. Staś mi mówił, że postać owa, to by- 
a „pani“. 

Przewodniczący: Kiedy świadek zauważył krew 
na ręce Gorgonowej? 

Kamińska: Dopiero w sypialni. Gorgonowa mó- 
Wiłą, że zbiła szklankę, potem karafkę, a potem 


Przew.: A dlaczego Kamińska nie mówiła tego, 
Staś poznał w owej postaci Gorgonową? 
Kamińska: Byłam tak roztargniona, że zapo- 
mnialam. 
Zarządzono przerwę. Po przerwie nastąpiła 
KONFRONTACJA STASIA Z KAMIŃSKIM 
I JEGO ŻONA 


ki Przewodniczący: Stasiu! Kamiński twierdzi, że 
tedy Staś szedł drugi raz do żandarmerji powie- 
lał mu, że ta postać wyglądała jak „pani“. 
potag po namyśle: To jest możliwe. (Na salę 
Chodzi Kamińska). ] 
daj rzewodniczący zwraca uwagę Stasia, że w ja- 
dzi według zeznań Kamińskiej, miał powie- 
do niej, że to była Gorgonowa. . 
taš nie może sobie tego z całą pewnością przy- 


~ DETEKTYW AMATOR KRAKOWSKIEGO 
„FAJNEGO DETEKTYWA" 

Świadek Antoni Halemba, lat 31, „prywatny 
detektyw“ zeznaje. a KBA $ 

Przewodniczący: Pan zgłosił się sau do sędzie- 
go śledczego z tem, że w sprawie Grongonowej 
posiada pan jakieś fakta. Skąd świadek wiedział, 
że Gorgonowa jest identyczna z oskarżoną? 

Halemba: Wyczytałem to w „Tajnym Detekty- 
wie“ i „Il. Kurjerze Krakowskim”. świadek mó- 
wi, że pewnego razu we wrześniu, czy paździer- 
niku ub. r. otrzymał pocztą list ze Lwowa na 
skrzynkę pocztową, w którym to liście było 100 
złotych. List wzywał świadka do Lwowa w waż- 
nej sprawie. Przyjechałem — mówi Halemba — 
do Lwowa, gdzie na dworcu według umówionych 
znaków, spotkałem się z dwiema paniami. Za- 
prosiły mnie one do taksówki i pojechaliśmy do 
jakiegoś mieszkania. Jedna z tych pań, to Gor- 
gonowa. 

W tem miejscu Gorgonowa przerywa świad- 
kowi: i 

— To nieprawda! Niech pan wpierw popatrzy! 

Halemba: Panie te zaprosiły mnie do swego 
mieszkania, poczęstowały wódką i zażądały „sło- 
wa honoru“, że zatrzymam w tajemnicy to, co 
mi powiedzą. Gorgonowa powiedziała mi, że chce, 
abym z pewną dziewczyną młodą zawiązał „sto- 
sunek cielesny“. Odpowiedziaiem, że muszę się 
namyśleć. Gorgonowa odeszła, a druga pani po- 
wiedziała jej: Nie bój się Ryciu! Wszystko będzie 
dobrze! } 

Wieczorem z tą drugą panią poszedłem do tea- 
tru a potem do kawiarni, a później odjechałem 
do Tarnowskich Gór. 3 

Przewodniczący: A skąd pan przypuszczał, że 
chodzi o Gorgonową, gdy zgłosił się pan do sę- 
dziego śledczego? 7 z 

Halemba: Widziałem fotografję w „Tajnym àe- 
tektywie"... - : te 


TAJNY DETEKTYW, KTÓRY DWUKROTNIE 
PRZEBYWAŁ W SZPITALU WARJATÓW! 
W ogniu pytań obrony Halemba miesza się i 

nie potrafi dokładnie określić w jakim domu pił 

wódkę i w kiórym był teatrze. Wreszcie zeznania 
świadka tego zostały ostatecznie podważone py- 
taniami obrony, która przypomina świadkowi, że 
dwa razy był w szpitalu dla obłąkanych. Na py- 
tanie, ile razy siedział w więzieniu Halemba od- 

powiada: i > i + 
— Czy muszę to powiedzieć? 

Obrona zażądała przytrzymania świadka, bo 
ma otrzymać bardzo ważme wiadomości. 

Następnie zeznawał świadek Józef Nuckowski, 
komendant poster. policji w Hołosku. 

Świadek do rozprawy nie nowego nie wnosi. 
Jedynie ważny może być szczegół, zeznaje świa- 
dek, że krytycznej nocy padał obficie śnieg, któ- 
ry mógł zatrzeć ślady. 

Wkońcu wczorajszej rozprawy zeznawał wach- 
mistrz żandarmerji wojskowej Stanisław Tuleja, 
nic też nowego i ważnego do sprawy nie wno- 
sząc. Świadek zeznaje, że Staś nie mówił o tej ta- 
jemniczej postaci wcale. i h 

Na tem rozprawę odroczono do 
szego. 


Z kraju 1 ze świata 


PONURA ZBRODNIA POD ŁODZIA: 4-LET- 
NIA DZIEWCZYNKA POWIESZONA. W lasku 
pod Kałami koło Kochanówka dokonano onegdaj 
strasznego odkrycia. Osoby przechodzące przez olv 
szynkę znalazły wiszące na drzewie zwłoki 4-let- 
niej dziewczynki. Wszczęte natychmiast docho- 
dzenie ustaliło, że są to zwłoki Kazimiery Szku- 
dłarkówmy. Jak się okazuje, przed dwoma dniami 
dziecko spotkała na drodze jakaś kobieta. Wdała 
się ona z dziewczynką w pogawędkę, częstowała 
ja czekoładkami i zwabiła do ustronnej oiszynki. 
Tam rozegrała się tragedja, której szczegóły są nie 
znane. Z nieznanych powodów tajemnicza kobie- 
ta powiesiła następnie dziecko na drzewie. We wsi 
panuje niebywałe wzburzenie z powodu potwornej 
zbrodni. Ponieważ kilka osób widziało niesamo- 
witą zbrodniarkę i zdołano podać jej dość Szcze- 
gółowy rysopis, istnieje nadzieja, że będzie ona 
wykryta. 

ARESZTOWANIA WŚRÓD UKRAIŃCÓW W 
POZNANIU. W sobotę i niedzielę dokonano w 
Poznaniu aresztowań wśród Ukraińców. W prze- 
ważnej części aresztowano Ukraińców studjują- 
cych na uniwersytecie poznańskim. Ogółem osa- 
dzono w areszcie śledczym 32 osoby. Władze pro- 
wadzą dalsze śledztwo i nie ujawniają szczegółów 
dochodzeń. Aresztowanie nastąpiło pod zarzutem 


dnia dzisiej. 


konspiracyjnych działań wywrotowych. Nici ak- 
cji konspiracyjnej prowadziły do Lwowa i Gdań: 
ska. 

"ŚLEDZTWO W SPRAWIE AFERY BANKU 
KWINTO przekazane zostalo sędziemu śledczemu 
do spraw wyjątkowego znaczenia p. Przewłockie - 
mu, który przejął akta od sędziego p. Zaborskiego. 
W dalszym ciągu napływają skargi ze strony wle- 


| rzycieli Kwinty. Obecnie, w toku ekspertyzy ksiąg 


buchaltery jnych, wychodzą na jaw b. poważne nie 
dokładności w księgowaniu powierzonych sum. 
depozytów itp. Bankier Kwinto spędza czas w 
więzieniu na czytaniu gazet. Pozatem w „wol- 
nych chwilach“ pisze memorjały i sporządza ze” 
stawienia cyfrowe. 
WYBÓR PREZYDENTA MiASTA , WILNA 
GŁOSAMI... BB. Dnia 25 bm. odbyły się w Wilnie 
wybory prezydenta miasta. Klub endecki złoży: 
deklarację, stwierdzającą, iż nie weźmie udziału 
w wyborach, z powodu upłynięcia kadencji Rady 
miejskiej, oraz wobec uchwaiy Rady, domagają- 
cej się rozwiązania. Deklaracja stwierdza, że obec- 
na Rada miejska istnieje bezprawnie. Po złożeniu 
tej deklaracji radni endeccy opuścili posiedzenie. 
Radni z PPS i Bundu złożyli oświadczenie, w któ- 
rem stwierdzają, że kadencja Rady miejskiej u- 
płynęła przed blisko dwoma laty. Władze nadzor- 
cze ignorują ten fakt, ale uszczuplają prawa Ra- 
dy miejskiej, co się wyraża jaskrawo w miano- 
waniu t. zw. delegata „oszczędnościowego” przy 
magistracie, Kiuby radnych PPS i Bundu udziału 
w wyborach nie wezmą, gdyż byłoby to legalizo- 
waniem bezprawia. Prezydentem wybrany został 
ławnik Maliszewski (BB) głosami BB, żydowskiej 
burżuazji i „skrajnie“ lewicowego klubu z p. Zasz- 
towtem na czele. p” 


Aresztowania: 
wśród Ukraińców 


W nocy z wtorku na środę dokonano szeregu a- 
resztowań wśród Ukraińców w Małopolsce Wscho 
dniej. Aresztowania pozostają w związku z przy- 
trzymaniem Piotra Sajkiewicza, który ubiegłegi 
poniedziałku przekroczył granicę czesko-słowacką 
Sajkiewicz znany jest z procesu o zamach na tar- 
gi wschodnie we Lwowie. Rewizja bagaży jego 
dała sensacyjne wyniki. 

Aresztowanie Sajkiewicza nastąpiło na skutek 
konfidencjonalnej wiadomości, że wydelegowany 
on został do Małopolski Wschodniej przez główną 
komendę nacjonalistycznej organizacji ukraińskiej 
celem zorganizowania akcji dywersyjnej, tudzież 
zamachów na szereg osób na wybitnych stanowi- 
skach. Aresztowania wśród Ukraińców nastąpiły 
we Lwowie, Stryju, Tustanowicach itd. Areszto- 
wano dwadzieścia kilka osób. r 
"W Poznaniu również dokonano szeregu areszto- 
wań wśród kół ukraińskich, pozostających w zwią- 
zku ze sprawą Sajkiewicza. 


Z SALI SĄDOWEJ 


- Kraków, 28 kwietnia. 
DYREKTOR FIRMY „ORJENT* OSKARŻONY 
:O ZBRODNIĘ PODPALENIA 
W dziewiątym dniu rozprawy przeciw Reicher- 
towi i Dudziakowi przed krak. sądem przysię- 
głych po zamknięciu postępowania dowodowego 
do godz. 4 popoł. przemawiali: prok, dr. Boryczko 
i zastępca strony poszkodowanej adw. dr. Fendler, 
poczem odroczono rozprawę do 6 wieczór. Wie- 
czorem przemawiali obrańcy adw. dr. Szurlej i 
adw. dr. Hollender. Z chwilą zamknięcia dzien- 

nika rozprawa trwa dalej. 


Wyszła z druku broszura 
TOW. POSŁA ZYGMUNTA ZAREMBY: 


Racjonalizacja 
: kryzys 
proletarjat 


Cena 76 groszy *: 


i Do nabycia: w Warszawie, w Księgarni Robo- 
niczej (ul. Warecka 9); we Lwowie, w Księgarni 
Ludowej (ul. Szajnochy 2); w Krakowie, w bibljo- 
tece TUR (ul. Dunajewskiego 5). j 
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TELEGRAMY 


171054 
OBNIŻRA PŁAC ROBOTNIKÓW ROLNYCH 


ni 


W WOJEWÓDZTWIE KRAKOWSKIEM 

Warszawa, 27 kwietnia (tel. wł) Odbyło się 
madzwycbajne posiedzenie komisji pojednawczo- 
rozjemczej, powołanej dla ustalenia warunków 
pracy i płacy robotników rolnych w wojewódz- 
twie krakowskiem i niektórych powiatach woj. 
lwowskiego. Wobec wielkiej różnicy zdań do po- 
rozumienia nie doszło, wobec czego mają być 
wprowadzone w drodze przymusowej zmiany w 
dotychczasowej umowie w kierunku obniżenia 


PRELIMINARZ FUNDUSZU BEZROBOCIA : 
Warszawa, 27 kwietnia (tel. wł.) Dziś odbyło 
się posiedzenie zarządu głównego funduszu bez- 
robocia, na którem przyjęto preliminarz budżetu 
ma maj. Preliminarz przewiduje w wydatkach na 
zasiłki dia bezrobotnych 7,560.500 zł. Liczba u- 
prawnionych do pobierania zasiłków wyniesie w 
maju okało 100 tysięcy usób. 

USTĄPIENIE WYSOKIEGO KOMISARZA 

LIGI NARODÓW W GDAŃSKU? 

Warszawa, 27 kwietnia (tel. wł.) Rozeszły się 
pogłoski, że wysoki komisarz Ligi Narodów w 
Gdańsku hr. Gravina ma ustąpić w związku z 
wzmożoną działalnością bojówek hitlerowskich 
na terenie Gdańska. 
TŁO ZABÓJSTWA DYREKTORA ZAKŁADÓW 
ŻYRARDOWSKICH 


Warszawa, 27 kwietnia (tel. wł.) W szerokich 
kołach żywo mawianą jest sprawa zastrzelenia 
dyrektora zakładów żyrardowskich  Koehlera. 
Prasa przypomina, że w Żyrardowie panują ha- 
niebne stosunki robotnicze. Z chwilą przejęcia fa- 
bryki przez konsorcjum francuskie nędza wśród 
robutników doszła do niesłychanych rozmiarów. 
Żyrardów, kióry przed wojną miał 9 tysięcy ro- 
botników, a za czasów przymusowego zarządu pol 
skiego 6 tysięcy, po wejściu konsorcjum francu- 
skiego spadł na zaledwie 1000 roboiników. Liczba 
mieszkańców z 40.000 spadła na 15.000. Prasa cy- 
tuje memorjał żyrardowskiej Rady miejskiej do 
władz, w którym wyraźnie stwierdzono, że trak- 
wanie robotników i urzędników przez konsor- 
cjum francuskie jest nieludzkie, Generalny dy- 
rektor Koehier był faktycznym dyktatorem Ży- 
rardowa. Mieszkał on stale w Warszawie, w Ży- 
rardowie był zaledwie trzy razy po kilka godzin. 
Do gabinetu jego nikt nie miał wsiępu prócz kil- 
ku wyższych urzędników. Do wszystkich odnosił 
się z niezwykłą brutalnością. Temi stosunkami 
tłumaczą zabójstwa. 


ROZSTRZELANIE B. POSŁA 
WOJEWÓDZKIEGO “~ 
Warsząwa, 27 kwietnia (tel. wł.) Z Rygi przy- 
chodzi wiadomość, że były posel na Sejm polski 


Sylwester Wojewódzki, który zbiegł do Rosji, na | 


mocy wyroku GPU został rozstrzelany. 
POWRÓT „ZEPPELINA“ Z BRAZYLJI 
Friedrichshafen, 27 kwietnia. Sterowiec „Graf 
Zeppelin" powrócił dziś wczas rano z trzeciej te- 
gorocznej podróży do Brazylji, > ~ 
~ OBNIŻENIE STOPY PROCENTOWEJ 
Berlin, 27 kwietnia. Bank Rzeszy obniżył z dn. 
28 bm. stopę dyskontową z 5 i pół na 5 procent 
a stopę lombardową również o pół procent na 6 
procent. ` 
GRECJA ZNIOSŁA ZŁOTĄ WALUTĘ 
Ateny, 27 kwietnia. Parlament grecki przyjął 
projekt ustawy uchwalony „przedwczoraj przez 
rząd grecki w sprawie zniesienia waluty złoiej. 
Ustawa weszła już w życie. ` 


PODSTAWA DO DALSZYCH PRAC 
NAD ROZBROJENIEM 

Paryż, 27 kwietnia. Korespondent „Echo de 
Paris" Pertinax donosi z Genewy, że podczas 
wczorajszego spotkania MacDonalda, Stinusona i 
Briininga panował jednomyślny pogląd, iż zmie- 
sienie broni zaczepnej stworzy solidna podstawę 
dalszych pozytywnych prac konferencji rozbro- 
jeniowej. 
Genewa, 27 kwietnia. Po dłuższej przerwie 
wznowione zostały dziś obrady komisji lotniczej 
i morskiej, W dyskusji delegat niemiecki posta- 
wił formalny wniosek w sprawie zniesienia broni 
powietrznej, która w myśl traktatu wersalskiego 
ma charakter czysto agresywny. Wniosek ten, 
Który był jedynym formalnym wnioskiem, jaki 
ma dzisiejszem posiedzeniu postawiono, przekaza- 
ny został do bliższego rozpatrzenia podkomisji 
technicznej. Przewodniczący wezwał członków ko 
misji, aby do następnego posiedzenia przedłożyli 
swoje zapatrywania w postaci formalnych wnio- 
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Wyrok w procesie | 
o strajk generalny 16 marca w Krakowie 


W trzecim dniu rozprawy przeciw czterdziestu 
oskarżonym w związku ze strajkiem generalnym 
w Krakowie w dniu 16 marca, przemawiali dalsi 
obrońcy: adw. dr. Friedman, adw. dr. Steinsber- 
gowa, adw. dr. Fensterblau, adw. dr. W. Aleksan- 
drowicz, adw. dr. Menasche. Ostatni przemawiał 
adw. dr. Woźniakowski. Przemówienia obrońców, 
których w obu dniach mówiło szesnastu, były nie- 


żonych, których bronili, ale przedsiawiły szeroko 
tło, na którem rozegrały się wypadki z 16 marca 
przed Domem Robotniczym. 

Po przemówieniach obrońców sędzia o godzinie 
2 popołudniu odroczył do godziny 3 popoł. roz- 
prawę. O godzinie 3 popołudniu wobec oskarżo- 
nych i ławy obrońców, którą zajęli w komplecie 
adwokaci, oraz wobec publiczności, so. dr. Doe- 
linger ogłosił następujący wyrok: 

SKAZANI ZOSTALI 


na ciężkie więzienie: Jan Szybiak na I rok, Wh- 

dysław Ciurkot na 5 miesięcy, Władysław Bator 
na 8 miesięcy, Władysław Pleś na 10 miesięcy, 
Jan Piszczek na 1 rok, Mozes Reiter na 7 miesięcy, 
Roman Gadlak ma 6 miesięcy (z zawieszeniem 
kary na 4 laia), Bernard Agert na 7 dni (umorzo- 
ne aresziem), Jan Cuber na 5 miesięcy (z zawie- 
smiem na 4 lata), Marja Popieluch na 5 miesię- 
cy (z zawieszeniem na 4 lata), Marjan Klimczy- 
kiewicz na 8 miesięcy, Wacław Łudzik na 7 mie- 
sięcy, Stanisław Kmiecik za przekroczenie o pa- 
tencie 7 dni (umorzona), Juljan Pstrusiński na 4 


Echa drugiej konferencji b. premjerów 


„| na konferencję z prezydentem Rzplitej, która 


Telefonem od naszego korespondenta) . 
Warszawa, 27 kwietnia. 


Dzienniki dzisiejsze donoszą, że prof. Bartel 
ma ' zostać mianowany profesorem politechniki 
warszawskiej. Ponadto p. Bartel miał odbyć osob- 


sków. — Na konferencji morskiej. obradowano 
nad kwestją zniesienia poszczególnych typów 0o- 
krętowych, uważanych za broń zaczepną. Dele- 
gat amerykański wypowiedział się za zniesieniem 
łodzi podwodnych, uważając inne typy okrętów 
za broń służącą wyłącznie obronie. Delegat ja- 
poński uważa jedynie stalki macierzyste dla sa- 
molotów za broń zaczepną, przedstawiającą po- 
ważne niebezpieczeńsiwo dla ludności cywilnej. 
W przeciwieństwie do stanowiska obu poprzed- 
nich delegat sowiecki podkreślił, że w najwyż- 
szym stopniu niebezpieczne dla ludności cywil- 
nej są pancerniki, służące do blokowania krajów 
i przygotowywania inwazji. Domaga się on znie- 
sienia nie poszczególnych typów, lecz ogranicze- 
nia tonażu wszystkich kategoryj okrętów wojen- 
nych. Delegat holenderski domagał się zniesienia 
min podwodnych jako broni przedstawiającej nie 
bezpieczeństwo dla żeglugi cywilnej. 

Paryż, 27 kwietnia. Premjer francuski Tardieu 
zawiadomi: dziś stałego delegata francuskiego 
przy Lidze Narodow Paul-Boncoura, że z powodu 
silnego zapalenia krtani nie może w piątek przy- 
jechać do Genewy. Tardieu prosi Paul-Boncoura, 
aby zawiadomił: MacDonalda i Stimsona, oraz 
Grandiego i Brfininga, że nie jest w stanie uczy- 
nić zadość ich życzemiu przybycia do Genewy i 
przeprasza ich za uczyniony im zawód. 

Genewa, 27 kwietnia, Wiadomość o chorobie 
premjera francuskiego Tardieu i niemożności przy 
jazdu do Genewy wywołała w kołach konferencji 
rozbrojeniowej wielkie wrażenie, W piątek miała 
się bowiem odbyć w Genewie konferencja Tar- 
dieu—MacDonald-—Stimson—Briining, na której 
miała być rozpatrywana kwestja zbliżenia fran- 
cusko-niemieckiego. Kwestji tej poświęcił w ostat- 
nich dniach kanclerz Bróning wiele czasu w kon- 
ferencjach z MacDonaldem i Stimsonem. 


ANGLJA ZERWAŁA Z WOLNYM HANDLEM 
NIEZGODA W RZĄDZIE 

Londyn, 27 kwietnia. Nowa angielska taryfa 
celna weszła w życie wczoraj wieczór. Jak wia- 
domo, nowa taryla celna podnosi dotychczasowe 
10-procentowe stawki celne do 20 procent warto- 
ści towaru, a poza tem wprowadza specjalne cła 
na towary zbytku i cła ochronne na towary że- 
lazne i sialowe. Minister spraw wewnętrznych 
Herbert Samuel, należacy do partji liberalnej. 


miesiące (bez zawieszenia), Kunegunda Szatan na 
2 miesiące (zawieszone na 3 lata). Helena Feiner 
2 miesiące (z zawieszeniem ), Stanistawa Dudek 
ma 4 miesiące (z zawieszeniem na 4 lata), Mina 
Kesselman na 2 tygodnie (z zawieszeniem na 2 la- 
ta) i Sala Klotz na 2 tanie (z zawieszeniem na 


2 m; 
` UWOLNIENI 

Rezta oskarżonych, a to: Mieczysław Osiek, Jan 
Osik, Hersch Arzt, Władysław Wojtasik, Salomon 
Samuel, Stanistaw Niedojadło, Mieczysław Janik, 
Mieczysław Hadyniak, Aleksander Pionka, Anto- 
mi Giochoń. Michał Anioł, Piotr Szumiec, Józef Je- 
łocha, Leon Śledziowski, Stanisław Knap, Adam 
Śmiłka, Pinkas Maurer i Franciszka Sipiora zo- 
stali wwolnieni od zbrodni i kary. Co do oskarżo- 
nego Breitbarta zawieszono postępowanie, gdyż 
przebywa obecnie w wojsku. 

MOTYWY WYROKU 


So. dr. Doellinger w motywach wyroku podal, 
że na podstawie wyników rozprawy i przesłucha- 
nia świadków wszyscy zasądzeni uznani został 
winnymi udziału w zaburzeniach i atakach na 
policję — co do 18 uwolnionych sędzia zaznaczył, 
że nie dał wiary świadkowi dowodowemu wywiła- 
dowcy policji, Pyzikowi, który ich obciążał. 

Po ogłoszeniu wyroku adw. dr. Bross wniósł o 
puszczenie na wolną siopę zasądzonego Plesia do 
czasu rozstrzygnięcia apelacji. Również inni o- 
brońcy zaczęli zgłaszać wnioski w podobnym. kie- 
runku, jednak sędzia zażądał, żeby wnieśli je na 
piśmie, a on sprawy te w najbliższym czasie roz- 


patrzy. 


trwala 3 godziny. Ponadto w kołach politycznych 
zwracają uwagę, że walka wewnętrzna w obozie 
sanacyjnym trwa w dalszym ciągu, gdyż różnice 
są daleko idące w odniesieniu do spraw. natury 
wewnętlrzno-gospodarczej. ~ 


która w ENE, osowniła przeciw aiae 
cel, wypowiedział się wczoraj ponownie przeciw 
zniesieniu wolnego handlu. W chwili obecnej — 
oświadczył minister — hołduje się nadmiernie 
nacjonalizmowi gospodarczemu i, co na jgorsze. 
wiedząc, że właśnie nacjonalizm gospodarczy jest 
główną przyczyną kryzysu światowego. * 

DE VALERA NIE MA ZA SOBĄ PARLAMENTU 

IRLANDZKIEGO ; 


Londyn, 27 kwietnia. Podczas głosowania w 
parlamencie irlandzkim nad projektem ustawy w 
sprawie walki z bezrobociem, znalazł się dziś de 
Valera w mniejszości 8 głosów. Na okrzyki z ław 
opozycyjnych, aby rząd jego podał się do dymisji, 
de Valera odpowiedział: „Panom przysługuje pra- 
wo wyrażenia mi wotum nieufności“. « 


ZAWARCIE UKŁADU 
_ CHIŃSKO-JAPOŃSKIEGO O SZANGHAJ 
Londyn, 27 kwietnia. Wedle doniesień z Szang- 
haju poseł japoński Shigemitsu złożył na konfe- 
rencji chińsko.- japońskiej oświadczenie, że 
japoński godzi się na przyjęcie propozycji kom* 
promisowej angielskiego posła Lampsona w. spra- 
wie zawieszenia broni. Wobec przyjęcia propo” 
zycji również przez rząd chiński istnieje nadzie: 
ja, że układ chińsko-japoński w sprawie likwi= 
dacji zalargu szanghajskiego zostanie w najblić: 
szych godzinach podpisany. 
BLISKO 8 MILJONÓW BEZROBOTNYCH 
W AMERYCE 


Nowy Jork, 27 kwietnia. Zarząd amerykański“ 
go Związku zawodowego ogłasza dziś wykaz sta” 
tystyczny, sporządzony przez amerykańskie of- 
ganizacje robotnicze, wedle którego w chwili 07 
becnej liczba bezrobotnych w Stanach Zjednocze” 
nych wynosi 7,950.000 osób. Jako skuteczny śro- 
dek złagodzenia klęski bezrobocia prezydent ame” 
rykańskiej Federacji : związków zawodowych 
Green zaleca wprowadzenie EE ty 
pracy. . 

GWAŁTOWNY HURAGAN W AMERYCE 

'Nowy Jork, 27 kwietnia. Niektóre okolice stant 
Georgja nawiedzone zostały gwaltownem torna- 
dem, które wyrządziło znaczne szkody. Liczba © 
fiar w ludziach ks ży ze! na 7 zapina iD j 
rannych. | 
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20 GROSZY 


kosztuje słynny nożyk do golenia reklamowy próbny 


„SALFERS' 


który przewyższa wszystkie wyroby w tej dziedzi- 
nie. — Pełna gwarancja za bezkonkurencyjną jakość. 
Wyłączna sprzedaż słynnych nożyków „SALFERS* 


1 
t Perfumerja S. FEDER 
Lwów, ul. Sykstuska L. 7 
UWAGA! Przy zakupnie 5 nożyków za oka- 
zaniem niniejszego ogłoszenia 1 nożyk gratis! 
46%%4%+9999.9099990990990909090909420909990900 


KRONIKA 


TEATR WIELKI: 
Czwartek, godz. 8: „Faust“. 


TEATR ROZMAITOŚCI: 

Czwartek, godz. 8: „Mezałlans”. 

mmm ut | — 

W TEATRZE ROZMAITOŚCI w przygotowaniu po- 
godna, pełna sentymentu i bardzo wesoła włoska ko- 
medja studencka w 3-ch aktach włoskich autorów A. 
Comasiego i N. Oxiliego p. t. „Młodość szumi“ (Addio 
giovinezza). Premjera tej komed odbędzie się w pią- 
tek, dmia 29 bm. o godz. 8 wiecz. Grają pp.: Borowska 
L, Jakubińska W., Kiponiówna T. Martini J., Życzkowa 
ska Z. Berski I„ Krzemieński Ł., Przystawski T. i Wo- 
szczerowicz J. Reżyserja L. Krzemieńskiego, dekoracje 
O. Początek o godz. 8 wiecz. 

—000— 


PRZEDSTAWIENIE 1-MAJOWE W TEATRZE 
WIELKIM PO NAJNIZSZYCH CENACH 

W niedzielę I maja o godz, 3.30 pop. odegraną 
zostanie w Teatrze Wielkim 
| „KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA" 
w doskonałej inscenizacji Leona Schillera. Sztuka 
ta będąca atrakcją dotychczasowego sezonu tea- 
tralnego ściągnąć powinna do teatru jak najwięk- 
Sze rzesze. Bilety są już do nabycia w Księgarni 
Ludowej przy ul. Szajnochy 2 i w Sekretarjacie 
Rartyjnym, przy ul. Rutowskiego 23 II p. 


RODE QDBOCEODGOGBGO CJE CI CZEEO 


'NASIONA! 


| warzywne, kwiatowe i gospedarskie 


z pierwszorzędnych plantacyj krajowych i zagra- g 
nicznych, © najwyższej sile kiełkowania — poleca 


EDMUND RIEDL J 


, SKŁAD NASION 
LWÓW, UL. RUTOWSKIEGO 3 Ę 


Cenniki szczegółowe wysyłam net żądanie. 
GOEUEJDU ECO WEŁE GEO OGOECOGB 


NIEUDAŁE WŁAMANIE DO HURTOWNI 
TYTONIOWEJ PRZY UL, PIEKARSKIEJ. Wozo- 
raj o godzinie 1 w nocy, przeżywali straszne chwi- 
€ mieszkańcy Kleparowa Fita Władysław i Turek 
Mikołaj, którzy wybrali się „na robotę“ w ul. Pie- 


BE EGZE EGLE 
|— | 


. Kavską. Turek jak wypadło na przyzwoitego Tur- 


„jest człowiekiem przesądnym, rzec można fa- 
laligtą, co w fachu zawodowego złodzieja odgrywa 
Pier wszorzędną rolę. Jak się już rzekło, Turek ra- 
zit, aby 26-go nie wybierać się „na robotę" bo 2><13 
Jest 26, a to jest przecież pechowata liczba. Ałe co 
nia począć biedak, skoro spółka złodziejska wy- 

Ala rozkaz, Choć był pewien, że idzie tak jak do 
uttygi poszedl. Był przecież frajtrem przy woj- 


"KM j uznawał przedewszystkiem rozkaz, A że ko- 


qendantem wyprawy był Fita, więc rola Turka 
oRczyłą się tylko na pobożnych radach, ponie- 
ES jak wspomniano, komendantem był kto in- 
Y: a komendanci z reguły nie znoszą sprzeciwu. 
więc Fita z Turkiem ruszyli na Piekarską, by 
bać Towarzystwo Mleczarskie i Hurtownię ty- 


p iowa, Robota była prowadzona prawidlowo. 


s znaczy wycięto filunki, rozbito szafy, splądro- 


9 Tow. Mleczarskie i przyszła kolej na Hur- 

„ię tytoniową. W pewnej chwili „czujki“ al-' 
(l Gai złodziejskie w osobach Wasyłyka Józefa 
ZA Wulecka 14) i Runiewicza Ignacego (Lesz-- 
daie skiego 30) dawały rozpaczliwe sygnały że i- 
rej À Policja, aż.. ich schwytano. Turek chronił się 
Mż, a? do piwnicy, w której obawiając się, że 
Vok być zastrzelony (policja też, lubi strzelać), 

EA ratunku, poddaję się. 

dzio ŻUTERJĘ ORAZ SREBRNĄ ZASTAWĘ skra 
Ipro? Kunkowi Szymonowi (Żólkiewska 65) po 


Przedniem włamaniu do jego mieszkania. 


Na marginesie procesu Gorgonowej 


Proces Gorgunowej, oto clvu sesunu sensacyj- 
nego dla burżuazyjnej prasy najróżnorodniej- 
szych odcieni. Gorgonowa, „zbrodnia brzucho- 
wicka”, oto słowa, które deklinuje się w X odmia- 
nach. Codziennie przelewane z pustego w próżne, 
„ostatnie wiadomości z sali sądowej”, które by- 
najmniej dotychczas nie naświetliły lego, jak po- 
wiedzieliśmy, miezwyklego wypadku w dziejach 
kryminalistyki. Masy publiczności dają się uwo- 
dzić wiadomościami, które bynajmniej nie na- 
świetlają tła, tego par excelence, poszlakowego 
procesu. A więc jesteśmy świadkami sztucznie 
stwarzanej sensacji, która, ma podłoże głębsze, a- 
niżeli „zyski z 10 groszówek”. Jeszcze raz mamy 


możność zaobserwowania, że prasa burżuazyjna | 


służy nietylko w celu podawania wiadomości. ale , 


jako środek urabiania nastrojów i ich ksziałto- 
wania. i 


| 


Dramatyczne sceny jakie rozgrywają się w są- 
dzie w walce o miejsce, nadzwyczajne wydania 
pism nawet tzw. „poważnych“ o to co zalewa o- 
becnie ulicę lwowską. 

Skończy się proces Gorgonowej z Jugosław ji, 
który toczy się we Lwowie, brukowce przyniosą, 
obojętne czy wylęgłą w „płodnych mózgach”, no- 
wą zbrodnię, może potworniejszą, która „zdarzy- 
ła* się w Rzymie czy na Krymie, Bujdystanie, 
czy „Nikajgrodzie”. i ' 

Cóż znaczy zamach na zarobki, redukcja, czy 
zmiana cennika wobec procesu, zresztą kto... © 
tem myśli... 

Zrywa to zasłonę z obłudnegc , oblicz: prasy 
burżuazyjnej dla której tragedje brzuchowickie 
mają inne cele. Odwrócić uwagę ludzi na sensa- 
cję. Niech się nią bawią, aby przestali myśleć o 
sprawach im bliższych i dałeko ważniejszych. * 


DUCH CZASU, Wiek w którym żyjemy nazy- 
wają niektórzy wiekiem Einsteina, a niektórzy 
wiekiem płynnego paliwa. Wiek pary i elektrycz- 
ności, należy do przeszłości, jak uprowadzanie w 
tym wieku dzieci, panien i mężaiek, albo jednem 
słowem określiwszy niewiast. Wprawdzie w wie- 
ku płynnego paliwa zdarzają się wypadki (jeszcze) 
uprowadzania niewiast, ale to tyiko się tak mówi 
z kurituazji do kobiet. Kto na dzisiejsze czasy „u- 
prowadzić“ chciałby niewiastę? Poco? Chyba, że- 
by wziąć okup, ale to też mało prawdopodobne, bo 
po pierwsze nie każda kobieta jest bebi Lindber- 
ga,ęa po drugie, nie wykluczone, że pan papa do- 
łożyłby coś, żeby mu ktoś córkę uprowadził. Co 
innego z autem. Może to być Fiat, Tatra, albo jak 
w tym wypadku Chevrolet. A więc stał sobie Che- 
wrolet w garażu lowarnickiego Tomasza (Janow- 
ska 92), jeść nie żądał, tylko stał, a wartość jego 
obliczał p. T. na 5.350 zł. Aż zjawił się szofer Ka- 
naszewicz Marjan z Oleska, pow. Złoczów. Zrobił 
raz oko do „chewrolette”, drugi, wreszcie zakręcił 
mu z przodu (korbą) wsiadł i pojechał. A kronika 
policyjna zanotowała uprowadzenie Chewrole 
szukając Kanaszewiczą z Oleska. ; 

ZASŁABŁA NAGLE na chodniku L. Sapieh 
Jędruchówna Leoatyna (lat 22) z Sulkowszczyz- 
ny, pow. Mościska, również zasłabł na ul. Gródec- 
kiej Pony Władysław z Sygniówki, umysłowo cho- 
ry, którego pogotowie odwiozło do szpitała, 

FAŁSZYWE DWUZLOTÓWKI puszczał w o- 
bieg Wałach Stefan (Zamkowa 23). Aresztowano 


go. 

ANTYMILITARYSTA. Gałązka Michał (lat 24) 
nie uznawał służby wojskowej. Do 24 lat nie miał 
nawet gdzie mieszkać, gdyż jak głosi komunikat, 
Gałązka jest bez miejsca zamieszkania. Dopiero 


„jak wcielili go do 4 szwadronu pionierów — do- 


wiedziała się o nim policja. Gałązkę aresztowano 
za dezercję z 4 szwadronu pionierów. 

NIE MOŻE ZGRZYTĄĆ ze złości p. Bond Mi- 
chał (Wesoła 5), ale nie może również zgrzytać, 
że sława jego wyczynów przybladła w czasie bój- 
ki z Bronisławem Schranzem (Bożnicza 18), który 
miał tę wyższość, że ramię swego ramienia prze- 
dlużyj siekierą, którą właśnie wybił 4 zęby Bon- 
dowi. Dobrze, że skończyło się na zębach, bo by- 
łaby nowa sensacja także w kałuży krwi, nieste- 
ty nie z dżaganem, tymozasem skończyło się na 
siekierze i zębach. 5 f 

I WIERZYĆ TU EKONOMISTOM. Alfą i ome- 
ga domorosłych ekonomistów jest ratowanie bu- 
dżetu państwa przez obcinanie różnych pozycyj 
w wydatkach. Niedomorośli widzą ratunek w mo- 
nopolach (nie chodzi o zapałki i łapówki), a prze- 
dewszystkiem w monopolu spirytusowym. Rekla- 
ma jest dźwignią handlu, wie o tem cukier, który 
iazepi producenta, Jeśli wie cukier że reklama 
krzepi, dlaczego nie wie o tem policjam, który 
doprowadził wczoraj na komisarjat Skarzyńskie- 
go Stefana z Jarczowie pow. Zborów i Muchę Pio- 
tra z Irędowacza pow. Złoczów, że robili reklamę 
Monop. Spirytusowego. Rozumie się jeszcze, jeśli 
mowa o Musze, bo Mucha — co może Mucha wy- 
pić — pewne że zamało, ale p. Skarzyński? 


l-majowa 
straż porządkowa 


Towarzysze zgłoszeni do straży porządkowej 
(milicji) w dniu 1 maja zbiorą się w piątek 29 
bm. o godz. 7 wiecz. w lokalu przy ul. Rutow- 


skiego 23 II p. 


1 Maja 1932 


Na zgromadzeniach w dniu 1 Maja referować 
będą następujący towarzysze ze Lwowa: 

Bitków: Hiess Artur, Chodorów: Haduch Wła- 
dysław, Drohobycz: Ermich Karol, Stanisławów: 
Twardowski Tadeusz, Sambor: dr. Dręgiewicz Sta- 
nisław, Tarnopol: Lang Leopold, żótkiew: Kuroń 
Henryk. : 


Wobec ustawy 
o opłatach sądowych 


Pisaliśmy już o nowej ustawie o opłatach sądo- 
wych i jej fatalnych następstwach. 

Jest ona jakby rozmyślnie wymierzonym ciosem 
przeciw adwokaturze: rozpatrując ją w związku 
z całym szeregiem „pomysłowych projektów“ u- 
staw sanacyjnych j. np. wprowadzenie komorni- 
ków, zasada rejentalnych kontraktów itp., odno- 
si się mimowoli wrażenie, iż ten do niedawna tak 
poważny i na wysokim szczeblu społecznym sQ: 
jacy zawód został skazany na zagładę moralną 
i gospodarczą: z jednej strony usiawa ogranicza- 
jaca swobodę działania i słowa adwokata nawet w 
czasie wykonywania obowiązków zawodowych, z 
drugiej zaś ustawy uniemożliwiające zarobkowa- 
nie w tym zawodzie wogóle. 

Przeciw szkodliwej pod każdym względem usta: 
wie o opłatach sądowych postanowiło zaprotesto- 
wać miejscowe Koło adwokatów w Stryju w na- 
dziei, że za jego przykładem pójdą wszelkie inne 
zaintersowane organizacje społeczne i zawodowe. 

Na zebraniu protestacyjnem, które odbyło się 
dnia 22 kwietnia 1932 uchwaliło powyższe Koło 
rezolucję i wybrało Komitet składający sie z prez. 
Alaksandra Późniaka, dr. Lindenbauma, dr. Wan- 
dla, Sr. Szlagowskiego i dr. I. Moldanera, którego 
zadaniem będzie wdrożenie energicznej i stanow- 
czej akcji przeciw powyższej ustawie, Dr. I. M. 


RADJO LWOWSKIE 
Czwartek, 28 kwtetmia 
11.45: Przegląd prasy polskiej. 11.58: Sygna! czasu. 
12.15: „Choroby wirusowe ziemniaków“, 12.35: Koncert 
szkolny z Filharmonji warsz. 14.55: Gramofon. 15.05. 
Komunikat gospodarczy i glełda pieniężna. 15.25: Od- 
czył dia maturzystów. 15.50: Program dla dzieci młod. 
szych. 16.20: Lekcja francuskiego (kurs średni). 16.40 
Audycja dła nauczycieli muzyki. 17.10: Odwadniamic 
Polesia. 17.35: Koncert solistów, 18.00: Recitai śpiewa. 
ozy. 18.30: Rozmaitości. 18.55: Skrzynka pocztowa rol 
micza. 19.05: Gramofon. 19.10: Wiadomości sportowe 
19.15: Dziennik radjowy. 19.30: Uroczystość narodowe 
japońska. 20.00: Feljeton „Trzy święte skarby Japoni” 
20.15: Muzyka 'lekka. 21.30: Słuchowisko: „Potęga 
dziecka". 22.30. Muzyka taneczna. NA 


REPERTUAR KIN LWOWSKICH 
APOLLO: „Jej ekscelencja Miłość”, 
CASINO: „C. k. rezerwista*, 


CHIMERA: „Pix Jana” (Bebe Daniels), 
GRAŻYNA: „Przygoda miłosna“. 


„KOPERNIK: „Przygoda miłosna” i „Mirość na bez- 


drożu”. 
LEW: „Harry Peel: Wszystko dia dziewczynki”. 
LUNA: Harry Lloyd „Rozkosze niebezpieczeństwa', 
hp, | „Przygoda miłostia* i „Miłość na bez- 

rożu'. 4 i 
MIRAŻ: „Dwaj malcy“ — dwie serje razem. 
OAZA: „Mliość w pustyni“. 
PALACE: „Szanchaj-ekspress', 
R, „Król żebraków", A 

ASAZ zostanie niebawóm z powrotem otwarty. 
teak „Ostatni romans“. 3 
TYLOWY: „Nibelungi” i „Zemsta Krymhijdy* 
UCIECHA: „Trójka' oraz „Zemsta. j 
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20 GROSZY, 


kosztuje słynny nożyk do golenia reklamowy próbny 


„SALFERS'" 


który przewyższa wszystkie wyroby w tej dziedzi- 
nie. — Pełna gwarancja za bezkonkurencyjna jakość, 
Wyłączna sprzedaż słynnych nożyków „SALFERS* 


Perfumerja S. FEDER 


` Lwów, ul. Sykstuską L. 7 
UWAGA! „Przy zakupnie 5 nożyków za oka- 
zaniem niniejszego ogłoszenia 1 nożyk gratis! 


2020200900 2000000090000000900000000 


Z życia robotniczego | 


„WŁOSKI“ STRAJK ROBOTNIKÓW GARBAR- 
SKICH W FABRYCE „PELIS“ WE LWOWIE 


Właścicielsuni Wyanienionej fabryki są pp. Fe- 
dorowicz i Tyszkiewicz, którzy już po kilku niepo- 
wodzeniach handlowych i innych przejściach w 
przemyśle garbarskim, kurczowo trzymają się te- 
go przemysłu. Do pomocy i w sukurs tym panom 
został sprowadzony z Czechosłowacji p. Frieda, 
kierownik techniczny i tyran dla robotników pol- 
skich. Pam ten sprowadzony w roku 1930 w mie- 
siącu sierpniu i od tego czasu datują się szykany 
i mieiudzkie postępowanie z zatrudnionymi robot- 
nikami. Friede wierny „sługa* za 300 dolarów 
płacy miesięcznej, chce swoje pobory w ten spo- 
sób ustabilizować, ażeby robotnikom polskim jak 
najmniej płacono i już po trzech redukcjach płac 
robotniczych mawia do robotników: „jak se wam 
to ne libi, to pojdete pricz”. Ogólnie mówią, że to 
co lata popsuły, to p. Friede ma to za kilka mie- 
sięcy naprawić. ! naprawia... W swojej „furji” 


półdzielnia Introligatorów | 


S 
z ogr. odpow. 
we Lwowie, ul. Bouriarda L. 2 


Telefon 57-25 


Kto chce żyć 


w łądnie urządzonych mieszsaniach Lwów, ulica Akademicka 10, tel. 31- 53 
niech kupi MEBLE na raty u firmy : 


„SILESIA“, 


Lwów, ul. Brajerowska 3. 


JUŻ antena 


LA a 
Dolarówek i Budowlanych 
GŁOWNE WYGRANE dol. $ 40.000 i Zł 250.000. 
ł . Sprzedajemy takowe w ratach 
p zł 4*— mlesiącznie z natychmiastowem prawem gry. 


Po wpłaceniu 1 raty wydajemy oryg. dokument 
sprzedaży. Zamówienia z prowincji załatwiamy od- 
wrotnie. Upraszamy nie zwlekać z zamówieniami, 


LWOWSKIE TOW. KREDYTOWE 


LWOW, UL. ŁEGSONÓW 33. — TEL, 60-57. 


ZAKŁAD TECHNICZNO-DENTYSTYCZNY 


ADOLF WINTER 


przyjmuje nadal Lwów, Pl. Krakowski 30. 


FABRYCZNY Sk ŁAD 
Łóżek Metalowuch 


`~ I Wózków Dziecinnuch 


WOŁKOWYSKI 


LWÓW, UL. KOPERNIKA 5 


' Telefon 35-97. 
Ceny ściśle fabryczne. 


a 


. W jednym i drugim wypadku robotnicy mają z 


| miast przyjść mu z pomocą, naigrawal się z nie- 


| wienia windy, ażeby się sama nie wprawiała w 


| 
© GŁOÓSZEN 


| 


| 


idealna pasta do zębów, krem perłowy IHNATOWICZA 


Tak zareagował „szlachecki“ zarząd fabryki na 
tragiczny wypadek robotnika, którego życie, jak 
koledzy jego zeznają, wisiało w powieirzu. Obec- 
nie robutnicy w obronie swej marnej egzystencji 
skazali się samowolnie na więzienie z twardem 
łożem i pierwszą noc spędzili w fabryce na gołej 
podłodze i betonie fabrycznym. Źrozpaczeni robot- 
nicy wołają do opinji publicznej: czy w Polsce 


skasował już kąpiele dla robotników, wydalono 
szewca z fabryki, który naprawiał podarte buty. 


żrącemi kwasami do czynienia. Najpierw p. F. u- 
rządził tak robotników, że skasował łazienki, aże- 
by się nie mieli gdzie obmyć, a polem żeby bose- 
mi nogami stali w żrących kwasach. Powodem 
strajku włoskiego, rozpoczętego obecnie przez ro- 
botników, był wypadek przy windzie. Kiedy win- 
da popsuta rozbiła głowę robotników! nazwiskiem 
Ogrodnik, dnia 23 kwietnia, to Friede jako kie- 
rownik techniczny zamiast zaopiekować się zra- 
niomym, odezwał się: „co pak delate legracje" — 
(dlaczego urządzacie sobie zabawę). Naturalnie 
zraniony robotnik ofuknął ciemięzcę, który za- 


ma zaistnieć tylko prawo tyranji i niewoli, może 
gorsze jak w dawnej carskiej Rosji? `v 


t 8 


KOMUNIKATY 


KOMITET PPS DZIELNICY ZAMARSTYNÓW. Zeo- 
branie we czwartek 28 bm. o godz. 7 wiecz. w lokalu or- 
ganizacji Na porządku dziennym referat tow. Górskie- 
go. Uprasza się towarzyszów o punktualne przybycie. 

PORADNIA TOW. PRZYJACIÓŁ DZIECI w lokalu 
OKR (ul. Rutowskiezo 23, II p.) w II kole TUR czynna 
we wtorki punktualnie o godz. 6 pop. Lekarka specja- 
listka udziela bezpłatnej porady wychowawczej mat- 
kom, których dzieci kłamią, są krnąbrne, leniwe, do- 
kuczliwe, nerwowe 1 wogóle trudne do prowadzenia. 
Dzieci poprzednio zgioszone mają pierwszeństwo. 


SKŁADKI 


NA STREJKUJĄCYCH W ZAGŁĘBIU KRAKOW- 
SKIEM I DABROWSKIEM ziożyły lwowskie klasowe 
| Związki Zawodowe: Introfigatorzy 50 zł, Murarze 32 
zł, Koźlarze 15,10 zł., Prac. P. A. S. Ty 75.50 zł., Cieśle 
21,60, Metalowcy I. 11,95, Metalowcy II. 15,35, Piekarze 
II. 16,80, Kucharze 14,—, „Praca“ dozorcy dom. 15.11, 
Kańlarze 1l.—, Automobiliści 34.42, Kolejarze (warszt, i 
parowozownia Zachód) 408,99, (Gastronom.-Fliotel. 76,05, 
Litografi | chemigr. 37.—, Browarnicy 20,10, Drukarze 
238,40, Pomoc drukar. 70,23, Garbarze 50, Cuklern:cy 
29.50, Fryzjerzy 8.—, Pracownicy gminni 537,80. Razem 
1798 zł. 70 gr. 


go. Gdy Friede temu roboinikowi zrobił awanturę 
w poniedziałek i kazał opuścić pracę, robotnicy od- 
ruchowo stanęli z pracą. A zarząd fabryki zamiast 
bezstronnie zbadać zajście i wydać odpowiednie 
zarządzenia, ażeby na przyszłość takie rzeczy nie 
miały miejsca, a taksamo wydać polecenie napra- 


ruch, to zarząd tabryki wydał WNE zarzą- 
dzenie: 

„Z dniem dzisiejszym w poirit kinh wszysł 
kim robotnikom z wyjątkiem nienależących 
do Związku zajęcie z powodu PAMA EgO 
opuszczenia pracy. 

Za dwa dni pracy wypłacimy robocienę, po 
potrąceniu straty, którą nasza fabryka ponio- 
* sła, jutro tj. 26 bm, o godz. 16-tej,' 

„Fabryka skór i obuwia 
Spółka z Ogr. Poręką , 
(podpis nieczytelny)”. 


i 


D. 


SE SI ZANIM zakupisz MEBLE. przyjdź a przekonasz się, że 
PARASOLE : — takowe otrzymasz najtaniej u HESZELESA. Lwów, 
-i - am = NAPRAWY KOPERNIKA 23. Róg ul. Wronowskiej. — Firma ta 


sprzedaje na raty długoterminowe, a to na dwa ląta 
MEBLE wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj, 
nych i ściśle gotówkowych. 


PRZEMYSŁ I RĘKODZIEŁO g 


WAŻNE dla miłośników i posiadaczy gramofonów. 30 
płyt miesięcznie za 5 zł. — pierwsza wypożyczalnia 
i sprzedaż płyt oraz gramofonów „OLIMPIA“, Lwów, 
plac Strzelecki 12a. (róg ul. Grodzickich). Telefon 
13-33. NA zabawy i przyjęcia domowe. wypożycza się 
gramofony i płyty na dnie pojedyncze. — Przyjmuje 
się gramofony do naprawy. 


D. KRYCIA . 


„PARAGON“ 


Marja Bemowa, Lwów. Wałowa 9, tel. 50-58. | 
zakład iechn-dentysiyczny 


J. GEBERA 


(nad sklepem P. Musiałowicza) ` 


Założone WYTWÓRNIA FIRANEK, kap. oraz najnowszych robót 


Założone filetowych, R." HAFTKA, ul. Kopernika 17. L p., tel. 
w r. 18872 w r. 1882 46-56, poleca swoje wyroby najtaniej (bo na piętrze) 
i : i na najdozodniejszych warunkach. Firanki filetowe 


ud zł. 26.50. UWAGA. Oglądanie wzorów nie OO 
zuje do kupna. 115 f 


Towarzystwo ubazpieczen na życie we Wiedniu 
Główne Przedstawicielstwo 


WE Lwowie. ni. Kościuszki 8. 


poleca ubezpieczenia na życie pod dogodnemi 
dla ubezpieczonych warunkami. = ~ 


Zdolnych zastępców losowych 


poszukuje poważna firma. 
Najwyższa prowizja, zaliczki ewentualnie fixam, Zgłoszenia 
do administracji DZŁENNIKA LUDUWEGYU listownie ed 
„Zdolni zastępcy“. 


A MEBLE I SPRZĘTY A 


NIE WYRZUCAJCIE SWOICH PIENIĘDZY, kupując 
tandetę sklepową, lecz wprost w źródle. Firma SAND- 
KER, wytwórnia mebli i tapicernia, Leona Sapiehy 34, 
noleca swe wyroby Suszone na własnej suszarni 
i pierwszorzędnegoe gatunku, Sypialnie, Jadalnie, Sa- 
lony. Pokoje męskie, urządzenia kuchenne. Otomany, 
Bufalki, Krzesła, Tapczany i wszelkie inne, wedle naj- 
nowszych wzorów po cenach bardzo niskich i do- 
godnych spłatach. — Uwaga! Każdy kupujący ko- 
rzysta po roku z bezbłainego odnowienia mebli. Uwa- 
za na firmę SANDKER, Leona Sapiehy 34. 


KRYZYS ZMUSZA DO ZNIŻENIA CEN. Obcasy dam- 
skie 70 gr., obcasy męskie 1/50 zł, zelówki i obcasy, 
damskie 3'20 zł. zelówki i obcasy męskie 4'90 zł. — 
Półbuciki męskie od 22 zł. Półbuciki damskie od 19 
złotych. wykonują pracownie B. KIEDA, Lwów, ul 
Turecka 1, boczna Pełczyńskiej i Grochowska 4% 


KUPNO I SPRZEDAŹ 


Wi 


GAŁGANKI — okrawki krawieckie kupuje lub wyko” 
nuje trwałe choduiki tkalnia „Gospodarz“, Lwów, ul: 
Gródecka 101. Poleca: linewki, sznury, konopie, kła: 
ki, płótna gospodarskie, sienniki I t. p. 

p 

MAGAZYN POŚCIELI R. Drzała, Lwów, Chorążczyzni 
Nr. 5, poleca kołdry wełniane już za 75 zł, materac 
z włosienia za 100 złotych. Towar pierwszorzedny 
pod względem iakości. Również przerabiam kołdry 


po 5 złotych, materace po 7 złotych. 


Pantofle, meszty płócienne i skórzane, sandały, 
„trypcie knajpowskie i t. p, obuwie skórzane, wy- `. 
godne, mocne i tanie poleca i wykonuje znana . 
Fabryka pantofli we Lwowie 
WRONOWSKA L. 4 Telefon 59- pa j 


Firma S. FINKELSTEIN (dawniej Blasbalg) Lwów, PENN 4 


zawiadamia, że otworzyła po zupełnej Kekppstgukpit swoją at. 


RESTAURACJĘ, POKOJE DO ŚNIADAŃ i HANDEL DELIKATESÓW 


à eea się madal łaskawym względom P, T. Publiczności. Zdrowa domowa Hool bufet obficie zaopatrzony, ceny kryzysowe! 


, Bedaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. — - Drukarnia Ludowa w Krakowie pod zarz, Ignacego Winiarskiego, 


